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Tragedia Lwowa
Szereg informacyj 
Zakończenie strajku protestu

Poniedziałkowy strajk protestu 
we Lwowie został zakończony we 
wtorek o g. 6 r., dokładnie po u- 
pływie 24 godzin od chwili rozpo

częcia, w myśl wskazań organiza- 
cyj zawodowych oraz PPS. żad 
nych starć ani zajść nie zanoto
wano.

Liczba ofiar
Lista osób, które straciły życie 

naskutek tragicznych wypadków  
lwowskich, wzrosła spowodu zgo
nu niektórych rannych. Liczba 
zmarłych jest więc niewątpliwie 
wyższa od cyfr podanych w  pierw 
szych komunikatach PAT-a, nie

sięga wszakże, oczywiście, fanta
stycznych plotek, które krążą po 
Lwowie i po kraju. Byłoby najro
zumniej, gdyby ustalono CYFRY 
PRAWDZIWE i ogłoszono je, 
Według naszych informacyj zgi
nęło ponad 20 osób.

Aresztowania
Liczba osób, aresztowanych we 

Lwowie, jest trudna w  tej chwili 
do ustalenia. „Goniec Warszaw
ski" określa tę liczbę na 1.500.

Prof. Szymkiewicz w Warszawie
Przewodniczący Lwowskiego 

Oddziału Ligi Obrony Praw  Czło
wieka i Obywatela prof. Szymkie
wicz interwenjował w Prezydjum 
Rady Ministrów, u p. Podsekreta
rza Stanu Grzybowskiego w spra
wie wypadków lwowskich. Po 
przedstawieniu przebiegu w ypad
ków i obecnego stanu rzeczy, prof. 
Szymkiewicz prosił o wydanie za
rządzeń, zmierzających do uspo
kojenia wzburzonej opinji pub
licznej.

Według naszych wiadomości bez
pośrednich trzeba brać pod uwa
gę cyfrę ckoło 1.200, jako zbliżo
ną do prawdziwego stanu rzeczy. 
Według pism lwowskich 70 osób 
spośród aresztowanych wysłane 
do Berezy Kartuskiej. Nie zdołali
śmy tej wiadomości sprawdzić.

Aresztowani pozostają bądź w 
więzieniach lwowskich, bądź też 
w aresztach podmiejskich.

Prof. K. Bartel
Do W arszaw y miał wczoraj 

przybyć prof. K. Bartel, b. prezes 
Rady Ministrów. Prof. Bartel za
mierza, jak nas zapewniają, poin
formować kierowników Państw a o 
przebiegu wypadków lwowskich

Ameryka wyrzeka się wojny
jako narzędzia polityki narodowej

W  orędziu do otw artego wczo
raj kongresu „Córek Rewolucji 
Amerykańskiej" prezydent Roose
velt podkreśla, że Stany Zjedno
czone kontynuować będą wysiłki 
w  celu osiągnięcia porozumienia 
międzynarodowego w sprawie 
zmniejszenia zbrojeń i że nie 
zwiększą swego uzbrojenia, chy
ba, że inne narody zbrojeniami 
swemi zmuszą je  do tego. N astęp
nie prezydent w yraża ubolewanie, 
iż panująca obecnie w świecie 
tendencja nie jest skierowana ku 
rozbrojeniu. Niektóre poważne o- 
sdbistości i patrjoci pozw alają 
sobie twierdzić, że nasze urządze
nia wojskowe i morskie są gorsze 
i nieodpowiednie. W niosek taki 
jest zupełnie fałszywy. W  chwili 
obecnej nasz system obronny na

Wyrok śmierci
w Krakowie

Sąd przysięgłych w Krakowie 
6kazał na karę śmierci niejakiego 
Hotę, oskarżonego o popełnienie 
m orderstw a rabunkowego. Na mo 
cy amnestji kara  została zamie
niona na dożywotnie więzienie.

(PAT)

stopie pokojowej jest mocniejszy, 
niż dawniej. Proponujemy utrzy
manie go. Niektórzy też uw ażają 
nasz system obronny za zbyt 
wielki w  stosunku do naszych po
trzeb. 1 ten wniosek jest w zupeł
ności fałszywy. Idea wojny na
pastniczej nie ma miejsca w poli
tyce amerykańskiej. • Niema też 
ona żadnego miejsca w naszych 
programach morskich czy wojsko
wych. Utrzymujemy system obro
ny, odpowiadającej naszym po
trzebom. Nie mamy żadnego in
nego planu dla jakiegokolwiek in
nego systemu obronnego. Podkre
śliwszy następnie prowadzoną 
przez Stany Zjednoczone politykę 
dobrego sąsiedztwa, prezydent 
Roosevelt zaznacza, że konferen
cja wszechamerykańska, która 
niebawem zbierze się w Buenos 
Aires, obradować będzie w atmo
sferze, jakiej nigdy przedtem nie 
widziano. To, co uzyskaliśmy w 
tej dziedzinie, pragniem y osiągnąć 
w całej gamie naszych stosunków 
międzynarodowych. W zakończe
niu swego orędzia prezydent o- 
świadcza: pozostajem y zdecydo
wanie wierni uroczystym  zobowią
zaniom traktatów, w których w y
rzekliśmy się w ojny, jako narzę
dzia polityki narodowej.' (PA T.).

na podstawie materjałów, zebra
nych przez lwowskie koła nauko
we i kulturalne. Telefonują nam ze 
Lwowa ze strony zupełnie nie 
związanej z naszym ruchem bezpo 
średnio, że materjały te nie odbie
gają od tych, które znajdują się w 
naszych rękach.

Depesza iiteratów
Sekcja Literacka Ligi Obrony 

Praw Czlovjieka i Obywatela w Pol
sce oraz grupa literatów, plastyków  
i  profesorów wyższych uczelni w y 
słała wczoraj depeszę do Okręgowej 
Komisji Klasowych Związków Za
wodowych we Lwowie. Depesza ta 
daje wyraz solidarności z protestem  
proletarjaiu lwowskiego.

*
*  *

Przebieg PRAWDZIWY tra- 
gedji krakowskiej jest już znany 
powszechnie; dymisja p. K. Świ
talskiego przypieczętowała po
średnio „prawdę o Krakowie"; 
nie traktujemy tej dymisji, jako 
„tryumfu politycznego"; traktu
jemy ją, jako rzecz, ROZUMIE
JĄCĄ SIĘ SAM Ą PRZEZ SIĘ.

Tragedja lwowska otoczona 
jest jeszcze pewną mgłą, jeżeli 
idzie o  różne dramatyczne szcze 
goły. A le pogląd ogólny możemy 
ustalić nie tylko co do PRZY
CZYN (te nie budziły w  nikim 
rozsądnym żadnych wątpliwoś
ci), ale i co do METOD postępo
wania, metod, które powodują 
w roli POW ODU bezpośrednie
go tragiczne skutki.

Te METODY wyrosły w Pol
sce z psychologji, z obyczajów, 
z naiwnej tromtadracji „rządów 
s iln e j ręki", — takich, jak je ro
zumiała i rozumie t. zw. grupa 
„pułkownikowska". W  pojęciach 
w projektach, w  koncepcjach tej 
grupy uderza z jednej strony ja
kaś nieprawdopodobna naiw
ność, pomieszana z cynizmem,—  
z drugiej zaś — nieprawdopodo
bna OBCOŚĆ w  stosunku do rze 
czywistości polskiej, pomiesza
na z „pewnością siebie", która 
byłaby farsą, gdyby nie była tra 
gedją w... skutkach.

Rzeczywistości polskiej niepo
dobna ani „przetańczyć", ani 
„przenartować", ani „rozegrać 
v/ tenisa". Panowie t. zw. pułko
wnicy nie wyczuli, że ich obec
na „ofensywa" MUSI spalić na 
panewce; nie stoi za nimi nikt; 
WSZYSCY są przeciw nim; dali 
krajowi dwie rzeczy: „deflację 
integralną" i ordynację wybor
czą p. Sławka. Ostatnie dni od
rzuciły im rykoszetem rzecz in
ną: koniec legendy o ich rzeko
mej ukrytej i tajemniczej potę
dze.

To jest „plus" sytuacji takiej, 
jak ona dzisiaj wygląda; „plus" 
ma swoją wartość, chociaż war
tość nie najważniejszą; bo isto
ta sprawy polega na tern: POL
SKA I JEJ KONIECZNE PO
TRZEBY NIE MIESZCZĄ SIĘ  
ANI W  RAMACH SYSTEMU, 
ANI W  RAMACH STAREGO  
USTROJU.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Niech się Święci 1 Maj!

W eim it  hm (minimi
Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch

W związku ze zbliżającem się świętem Robotniczem 1 Maja — 
Komisja Centralna Związków Zawodowych w Polsce wzywa wszy
stkie zrzeszone organizacje zawodowe do rozpoczęcia już teraz agi
tacji i wszelkich niezbędnych przygotowań, aby w  r. b. św ięto t Ma
ja wypadło nie mniej uroczyście, jak w  latach ubiegłych. — W de
monstracjach pierwszomajowych organizacje zawodowe wezmą 
udział wspólnie z temi wszystkiemi partjami socjalistycznemi, z któ- 
remi klasowy ruch zawodowy pozostaje w stosunkach braterstwa 
walki i stałej współpracy.

Pod świeżym jeszcze wrażeniem krwawych wypadków, jakie ro
zegrały się ostatnio w  Krakowie, Częstochowie i Lwowie, robotnicy 
porzucą w dniu 1 Maja pracę we wszystkich fabrykach i warsztatach, 
by zademonstrować swą siłę i wolę do walki o przebudowę ustroju 
społecznego i stworzenia Polski, w której podobne wypadki nie bę
dą miały miejsca.

Jako podstawowe w dniu 1 Maja mają być wysunięte hasła:
WALKI O PRZEBUDOWĘ OBECNEGO USTROJU;
WALKI Z WSZELKIEGO RODZAJU FASZYZMEM I DYKTA

TURĄ;
WALKI O POWSZECHNY POKÓJ.
Pozatem jako hasła na chwilę bieżącą należy wysunąć żądania:
URUCHOMIENIA WIELKICH ROBÓT I ZATRUDNIENIA WSZY

STKICH BEZROBOTNYCH W  MIEŚCIE I NA WSI;
SKRÓCENIA CZASU PRACY W  CAŁYM PRZEMYŚLE DO 40 GO

DZIN NA TYDZIEŃ;
ODPOWIEDNIEGO ZAOPATRZENIA WSZYSTKICH POZOSTA

JĄCYCH BEZ PRACY;
PRZYWRÓCENIA SAMORZĄDU W UBEZPIECZENIACH SPO- 

ŁECZNYCH.
KOMISJA CENTRALNA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W POLSCE.

P. premier Kościałkowski jedzie
do Budapesztu

P.A.T. donosi: Jak się dowiadu
jemy, wyjazd pana prtm jera  do 
Budapesztu nastąpi w ciągu dnia 
dzisiejszego. W  składzie delegacji

oraz w program ie wizyty nie są 
przewidywane żadne zmiany.

(PA T .).

W  N o w ej H iszpanji
Z Madrytu donoszą o  maso

wych aresztowaniach członków  
organizacyj prawicowych. W  A- 
sturji aresztowano ponad 300 o- 
sób. * *

Rząd zamierza wnieść w jak- 
najkrótszym czasie prejekt zmia
ny ustaw y o wyborze prezesa są 
du najwyższego. W edług tego 
projektu prezes sądu najwyższe
go wybierany byłby przez przed
stawicieli w ładzy ustawodawczej, 
wykonawczej i sądowej. Do u- 
działu w tych wyborach Izba de

legowałaby 25 posłów, Rząd rów 
nież 25 adwokatów, którzy ongiś 
pełnili funkcje w służbie publicz
nej, a w ładza sądow a — 25 pro
kuratorów lub sędziów. Prezes są 
du najwyższego wybierany byłby 
na lat 10.

* *❖
Górnicy kilku kopalń nieczyn

nych postanowili eksploatować te 
kopalnie na w łasną odpowiedzial
ność. Dotyczy to kooalni Santa 
Lucia oraz kopalń Quitos. W  ten 
sposób kilkuset górników znaj
dzie pracę. (PA T .).

Sytuacja w Palestynie
W edług danych urzędowych, li

czba ofiar zajść w Jaffie wynosi 
19 zabitych i 130 rannych. Od 
wczorajszego wieczoru zaznaczy
ło się w Jaffie znaczne odprężenie, 
lecz w innych okręgach trw ają  
rozruchy.

W  Tel Avivie cała dzielnica ży
dowska została zniszczona o- 
gniem. Wysoki komisarz brytyjski 
koncentruje w ojska w Haifie, Tel- 
Avivie i Jerozolimie, na k tórą we
dług krążących pogłosek plano
wany jest a tak  kilku tysięcy m a

nifestantów. Przedstawiciele władz 
postanowili wydać jaknajostrzej- 
sze zarządzenia w celu utrzym a
nia porządku.

* *
*

Komunikacja na drodze Jerozo
lima—Haifa została przerwana, 
jak wogćle ruch kołowy w całym 
kraju. Pociąg kursujący na lin;i 
Tel-Aviv — Jerozolima został ob
rzucony kamieniami pod miejsco
wością Ramleh. W  Jerozolimie i 
Haifie sklepy są  zamknięte.

(PA T .).

Wyjaśnienie
Do wiadomości o dymisji p. K. 

św italskiego ze stanow iska w oje
wody krakowskiego „Kurjer Po
ranny" dodał w łasny komentarz. 
„Kurjer" ośw iadcza:

„Udzielenie przez Rząd dymisji 
wojewodzie Świtalskiemn jest ak
tem o doniosłem znaczeniu moral- 
nem".
„Kurjer" zapewnia dalej, że nie 

sposób doszukiwać się pomiędzy 
Rządem a  „dymisjonowanym dy
gnitarzem krakowskim " różnic po
litycznych ani ideologicznych. Ta
kiego postaw ienia spraw y wogó- 
le, mówiąc nawiasem, nie rozu
miemy; nie może w szak wchodzić 
w grę problem, czy wojew oda 
„zgadza się" czy też „nie zga
dza się" z Rządem; wojewo
da jest funkcjonarjuszent pań
stwowym nie samodzielnym czyn
nikiem w  Państw ie. Ale mniejsza 
o to. „Kurjer" konkluduje;

„...gdy Rząd nabrał przekonania, 
że ponosi on (p. Świtał sW — prs. 
nasz) winę za bolesne wypadki 
krakowskie, nie zawahał się. przed 
wyciągnięciem z tego przekonania 
ostatecznych konsekweiicyj", (pod
kreślenie nasze)'.
Tu mamy istotne wyjaśnienie

przyczyn dymisji p. Świtalskiego. 
To wyjaśnienie nie w ym aga ko
mentarzy S. K.

INFORMACJE AG. PRESS 
W  kołach politycznych wraźe- 

rie  wywołała forma, w jakiej do
konane zostało zwolnienie woje
wody krakowskiego, p. Świtalskie 
go. Dochodzenia, przeprow adzo
ne po zajściach krakowskich, 
stwierdziły ponad wszelką w ątpli
wość winę wojewody. Przykre 
wrażenie wywołało też zachow a
nie się wojewody Świtalskiego bez 
pośrednio po krwawych zajściach 
• to w obecności przedstawicieli 
władz centralnych.

W  kołach rządowych dawano 
wyraz niezadowoleniu ze sposobu 
urzędow ania p. Świtalskiego i u- 
znano pozostawanie jego na stano 
wisku wojewody w Krakowie za 
niemożliwe. Oczekiwano jednak, 
iż w ojewoda św italski zrozumie 
wytworzony stan rzeczy i sam po 
da się do dymisji. Kilkutygodnio
we oczekiwanie na podanie dymi- 
syjne zawiodło, wobec czego zde
cydowano się na zwolnienie pana 
św italskiego w drodze uchwały 
Rady Ministrów, zatwierdzonej 
przez p. Prezydenta. (PRESS.)

Z m i a n y  
na „Froncie Prasowym”

Ag. Pres donosi:
Wydarzenia ostatnich dni skło

niły, jak słychać, czynniki rządo
we do rewizji dotychczasowego 
stanu rzeczy w  dziedzinie praso
wej. Chodzi tu oczywiście o stosu
nek kół rządowych do prasy t. 
zw. rządowej, która podjęła kam- 
panję przeciw polityce gabinetu 
premjera Kościałkowskiego.

(PRESS.)

Nowy wojewoda 
krakowski

PAT. donosi: jak się dowiadu
jemy, w dniach najbliższych nastą
pić ma nominacja pułk. Michała 
Gnoińskiego na stanowisko woje
wody krakowskiego. (P. A. T.)
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Londyn  i P a r y ż
zgodnie stwierdzało bezsilność i nieudolność Ligi Narodów

Rezolucja Rady Ligi Narodów w 
spraw ie konfliktu włosko -  abisyń 
sklego jest żywo komentowana 
przez całą prasę paryską. Więk
szość dzienników podkreśla, że Li 
ga Narodów raz jeszcze w ykaza
ła niezdolność rozwiązania przypa 
dających jej zadań. Przedew szyst- 
kiem Liga nie zdołała zapobiec 
wojnie ani też nie potrafiła przy
wrócić pokoju. Główne organy pra 
sy francuskiej wypow iadają się za 
daleko idącą reformą paktu Ligi.

Spraw ozdaw ca zagraniczny „E- 
cho de Paris" oświadcza, że Liga 
w ykazała zupełną bezsilność. Kon
flikt włosko - abisyński nie został 
załatwiony. Rezolucja Ligi jest do 
wodem, że sytuacja pozostaje bez 
zmian.

„Petit Journal" zaznacza, że je
dyną zasługą posiedzenia Ligi jest 
fakt, że uchwała jej pozwala unik
nąć zerwania pomiędzy Ligą a Wło 
chami.

„L‘Oeuvre“ z ostatnich wydarzeń 
w yciąga wniosek, że zagadnienie 
bezpieczeństwa zbiorowego nie 
jest dotychczas należycie rozwią
zane. Pismo w yraża pogląd, że naj 
lepszym środkiem zagw arantow a
nia bezpieczeństw a jest w obec
nych w arunkach zawarcie szeregu 
paktów  pomocy wzajemnej.

Organ socjalistyczny „Populaire" 
jest niezwykle rozczarowany w y
nikiem obrad.

***
Głównym przedmiotem rozw a

żań prasy  londyńskiej jest również 
posiedzenie Rady Ligi.

„Daily Telegraph" w yraża wiel
kie zadowolenie z treści przemó
wienia ministra Edena i podkreśla, 
że obecne przesilenie jest kamie
niem probierczym koncepcji bez
pieczeństwa zbiorowego.

Znany publicysta Vernon Bart- 
le tf pisze na łamach „News Chro
nicie" że Rada Ligi popełniła wiel-

Przeciw ziej pnmam
au/n/ufm, ruztuscdntfrn, środkiem, óo, 

scoieże dsożdójb (ecajzuxe!
A PTEK A  U/.nOSP,ĘDZIHOWSHI WARSZAWA ELEKTORALNA 35

ką pomyłkę, która zemści się w 
przyszłości. Bartlett przewiduje od 
sunięcie się państw  Małej Enten- 
ty od Francji, co może się ujawnić 
już podczas konferencji Małej En- 
tenty w Belgradzie w  dniu 5 maja. 
Korespondent krytykuje w  ostrych 
słowach przemówienie Paul Bon- 
coura.

„Daily Herald" zaznacza z iro- 
nją, że Rada Ligi Narodów odra-

o tl 35 '.ilhufc&a.

Sytuacja na froncie

Bitwa na północ od stolicy
Ewakuacja Addis Abeby —  Włosi o 150 kim. od stolicy

Z Addis Abeby donoszą: Po o- 
puszczeniu m iasta przez główne 
instytucje rządowe, pozostali tnie 
szkańcy uciekają przed nadciąga

| ne na zachód od Addis Abeby, do- ściami Adem i Ankober, co za-

cza swe obrady w chwili, gdyljącem i wojskami włoskieml. Fala 
wojska włoskie znajdują się nie* uchodźców tak z okolic jak i z 
mai u bram Addis Abeby. (ATE.) | miasta kieruje się w  góry, położo-

Daleki Wschód
Kronika codziennych wydarzeń

Nadzwyczajne Komisje Rozjemcze
dla zatargu w przem yśle budowlanym

Krakowa, Poznania i Łodzi
Uchwałą Rady M inistrów po

wołano 3 nadzwyczajne komisje 
rozjemcze celem likwidacji za tar
gu w przemyśle budowlanym w 
Krakowie, Poznaniu i Łodzi.

Pan minister opieki społecznej 
wyznaczył na przewodniczącego 
wszystkich trzech komisyj p. W a
cława Preniera, naczelnika wy
działu rozjemstwa i polityki p ra

cy w Ministerjum Opieki Społe
cznej. Jako pierwszy rozpatryw a
ny będzie jeszcze w tygodniu bie
żącym zatarg  w budownictwie w 
Krakowie. Skolei przypuszczalnie 
w przyszłym tygodniu obradować 
będą nadzwyczajne komisje roz
jemcze dla przemysłu budowlane
go w Poznaniu, a następnie w 
Łodzi. (PA T .).

Wybory we Francji
przewidywania prasy francuskiej

M inister spraw  zagranicznych 
M andżurji złożył na ręce konsula 
Z. S. S. R. Sławuckiego protest 
przeciwko naruszeniu terytorjum  
M andżuko przez samoioty sowiec
kie. W ostatnich dniach samoloty 
sowieckie niejednokrotnie przela
tywały podobno przez rzekę Amur 
i dokonywały dłuższych lotów wy
wiadowczych nad prowincją Mi- 
szań oraz nad miejscowościami 
Janmulintse, Bańcze i Czełutunje. 
W rejonie Sujfynho samolot so
wiecki dokonywał zdjęć fotogra
ficznych.

**♦
Rząd japoński postanowił przed

stawić parlamentowi projekt bu
dowy przez Koreę nowej linji ko
lejowej, łączącej Fusan z Seulem. 
Budowa ta  trw ać miałaby 5 lat, 
a  koszt jej wynieść ma 100 miljo- 
nów yen. Dziennik „Szu-Gai" 
podkreśla znaczenie strategiczne 
tej nowej linji, która —  jak  piszę 
— ułatwi politykę ekspansji na
kontynencie azjatyckim.

**
Jfc

Z Tokjo donoszą: Agencja „Do-

mei“ podaje, że na konferencji 
generał -  gubernatora Korei, Uga- 
ki, z ministrem wojny Terauczi, 
ustalono plan wzmocnienia pół
nocnej granicy Korei. Na odcinku 
tym wzniesiona będzie linja for- 
tyfikacyj, które obsadzone będą 
przez sta łą  załogę.

Wzmocnienie granicy umotywo
wane jest tern, iż rejon północnej 
Korei, położony w pobliżu głów
nych punktów koncentracji sił 
wojskowych Z. S. S. R. posiada z 
wojskowego punktu widzenia nie
zwykle doniosłe znaczenie.

***
Dzienniki donoszą z Szanghaju, 

iż na podstawie wyroku sądu wo
jennego rozstrzelano w Pekinie 
głośnego działacza politycznego i 
właściciela agencji telegraficznej 
„China News Agency" Huan-Min- 
Ju za uprawianie działalności ko
munistycznej.

**
*

Do Charbina przybył nowy do
wódca w ojsk japońskich w Man
dżurji północnej, generał dywizji 
Simidzu. (A TE.).

Spokojny przebieg dotychczaso. 
wej akcji wyborczej we Francji 
zdaje się zapowiadać, iż głosowa 
r ie  w dniu 26 kwietnia i 3 maja 
nie przyniesie żadnych większych 
niespodzianek. Charakterystyczne 
są w tym względzie wynurzenia 
dziennika radykalnego „Oeuvre", 
który podaje prognostyki co do 
rezultatów wyborów, opierając się 
na anonimowej opinji wybitnego 
znawcy stosunków parlam entar
nych. W edług tej opinji, wyniki 
wyborów przyniosą zwycięstwo
lewicy. 

W edług tychże przewidywań,

przyszła Izba ma w yglądać w spo 
sób następujący: komuniści 35 do 
40 mandatów (obecnie 9), socja
liści 108— 112 mandatów (obecnie 
97), radykali 145 — 150 (obecnie 
60). Pozostałe drobne grupy lewi
cowe, t. j. tak zwani niezależni 
komuniści (grupa Doriota), unia 
socjalistyczna (grupa Paul Oon- 
coura i Deata) oraz bezpartyjni 
lewicowi razem uzyskałyby 60— 
70 mandatów.

Centrum uzyskałoby 40 m anda
tów, praw e centrum 80—90, de
mokraci ludowi 20, prawica 100 
do 110. (PAT).

i

Rozstrzelanie spiskowców
Komunikat armji bwantuńskiej 

donosi o rozstrzelaniu 20 kwiet
nia 4-ch spośród 6-ciu funkcjona- 
rjuszy mongolskich, którzy nale
żeli do spisku, na czele którego 
stał gen. Li-Czeng. W szyscy s tra 
ceni, którzy odpowiadali przed 
sądem wojennym, byli oskarżeni 
o zdradę, szpiegostwo i spiskowa
nie z władzami sowieckiemi na

Syberji. Straceni zostali: gen. Li- 
Czeng, gen. Fu-Ling, Czun-Teh, 
szef biura politycznego prowincji 
Singan oraz Hwaling-Tai, sekre
tarz gen. Ling-Szenga.

Dwaj inni funkcjonarjusze mon
golscy na podstawie tych samych 
oskarżeń zostali skazani jeden na 
15, a drugi na 12 lat więzienia.

(PA T.).

W zasypanej kopalni

W  dniu 1 kwietnia b. r. w fol 
warku Kobylin, pow. Grójeckiego 
własności M arji Kąsinowskiej, 
rządca, w towarzystwie prakty
kanta 1 karbowego, wyrzucił z 
m ieszkania rzeczy Stefana Bąbi- 
ka, w czasie jego nieobecności; u- 
sunięte rzeczy zostały poniszczo
ne i poginęło cały szereg przed
miotów, które Bąbik jako poszko
dowany ocenia na zł. 100. Sprawą 
bezprawnego usunięcia rzeczy Bą- 
bika przez rządcę i jego spólni- 
ków zajęła się policja.

Stefan Bąbik zost3ł zawieszony 
w pracy w dniu 13 grudnia 1935 
roku. Związek wystąpił ze skargą 
do Komisji Rozjemczej o niepraw
ne zawieszenie Bąbika, żądając 
zasądzenia świadczeń

W  końcu grudnia 1935 r. pod-

Uchwały Trzeciego 
Kongresu
Z w iązku  Z aw . M ało ro lnych

Podajemy do wiadomości Od
działów Związku Zaw. M ałorol
nych i innych zainteresowanych, 
iż w piątkowym numerze zam ieś
cimy dokładne sprawozdanie z 
Kongresu Związku odbytego w d. 
19-go kwietnia r. b.

Zamówienia na ten numer pro
simy kierować natychm iast do na
szej Administracji (W arszaw a, 
.Warecka 7). ~— *

czas ogólnego wydawania zwol
nień, Bąbik zgłosił się o wydanie 
mu zaświadczenia czyli konotatki. 
Rządca oświadczył, że konotatki 
mu nie wyda. Wobec tego Bąbik 
wystąpił do Komisji Rozjemczej o 
uznanie, iż nie został zwolniony i 
zasądzenie mu świadczeń ordyna- 
rjusza za cały rok 1 d-16/37.

Obecnie wytoczono Bąbikowi 
spraw ę o eksmisję z mieszkania 
służbowego. Zanim Sąd Grodzki 
w Grójcu wyznaczył sprawę, rząd
ca wyeksmitował samowolnie Bą
bika z mieszkania w czasie jego 
nieobecności i rzeczy wpakował 
do brudnej komórki.

Eksplozja w sklepie
W jednym z sklepów przy ul. 

Krakowskiej w Krakowie nastąpi
ła wczoraj eksplozja paczki, za
wierającej kilkadziesiąt tysięcy 
korków do pistoletów. Skutki eks
plozji były fatalne. Do szpitala 
przewieziono trzy osoby, które od 
niosły rany i poparzenia. Sklep 
został zdemolowany.

Pokwitowania
NA ROBOTNICZE

TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI
Bronisława Kulmanowa w S ta

nisławowie zł. 5.
NA FUNOUSZ PRASOWY 

„ROBOTNIKA"
Jan  Jaiczak  w Łodzi zł. 3. ,

Z Moose-River (Nowa Szkocja) 
donoszą, że w skutek obsunięcia 
się ziemi w kopalni złota zasypa
nych zostało 3-ch ludzi. Po 8-iu 
dniach wytężonej akcji ratunko
wej, w której bierze udział 30G 
ludzi, nawiązano kontakt z zasy-W czoraj rano zwrócono 
panymi dr. Robertsonem, chirur
giem z Toronto i akcjonarjuszein 
kopalni oraz niejakim Scaddin- 
giem, którzy oświadczyli, że to
warzysz ich zmarł, a sami oni są 
niezwykle osłabieni. Ratownicy do

starczyli pożywienia w stanie płyn 
nym i gorące napoje za pomocą 
rurki metalowej, wobec jednak 
wielkiego zmęczenia akcją ra tun
kową przerwali narazie prace 
nad wydobyciem nieszczęśliwych.

się do
6-iu górników nieżonatych z w e
zwaniem, aby narazili swe ży
cie dla kontynuowania prac nad 
oczyszczaniem zasypanej części 
kopalni. (PAT).

Powstanie w Hondurasie
Z M anagui (Nikaragua) dono

szą, że przeciwko prezydentowi 
Hondurasu wybuchło powstanie. 
W edług tych doniesień powstańcy 
mieli przekroczyć w kilku miej
scach granicę. Po krótkiej walce 
opanowali oni położoną nad g ra
nicą Nikaragui i Hondurasu miej

scowość Cifuentes. W rękach ich 
znajduje się również miejscowość 
Duyurc. Powstańcy nie chcą do
puścić, by obecny prezydent Andi- 
no po zakończeniu obecnej kaden
cji pozostał na swem stanowisku 
na dalszych G lat. (PAT.)

lamoilói i  m ógł  do p m p a i i i
Tragiczna śmierć polskiego podoficera Legji Cudzoz.

Samochodem pancernym 1-go 
pułku Legji Cudzoziemskiego uda
jącym się z Antiatlasu przez Uar- 
zazat do Marakeszu i dalej do Ca- 
caolanki (Marokko) jechało 5-ciu 
legjonistów I p. L. C., a  m. inn. P o
lak Budniarski. Z niewiadomej przy 
czyny na skręcie nad przepaścią 
samochód stracił kierunek i zwalił 

.się po skałach z 70 metrowej w y

sokości do skalistego łożyska rze
czki. Obaj podoficerowie (Polak i 
Francuz) zginęli na miejscu dwaj 
inni legjoniści są ranni ciężko. Je- 
cynie kierowca odniósł lżejsze ra 
ny.

Budniarski jechał do Francji na 
t. zw. urlop przedzwolmeniowy ze 
służby, po odbyciu 15 la t w Legji
Cudzoziemskiej.

kąd schroniła się również część 
niedobitków armji północnej. Luź
ne oddziały wojskowe, przybyw a
jące z północy i północno - wscho 
du do Addis Abeby, formowane są 
w jednostki bojowe zasilane przez 
oddziały gw ardji obywatelskiej, 
stanowić m ają siły obronne stoli
cy. Obrona ta  jest jednak dość 
problematyczna. Oddziały, prze
znaczone do obrony stolicy, nie 
posiadają prawie zupełnie broni 
Komenda m iasta rozporządza je
dynie kilku działami starego typu. 
W czoraj wyciągnięto z arsenału 
stare mosiężne moździerze, pam ię
tające jeszcze wiek XVII

Szef policji zapewnił przedsta
wicieli dyplomatycznych, akredy' 
towanych przy Rządzie Negusa, że 
do przybycia wojsk włoskich gw a
rantuje utrzymanie ładu i spokoju. 
Komunikacja kolejowa z Dżibuti 
odbywa się z opóźnieniem. Zarząd 
Banku Etjopji zakomunikował, że 
kasy banku zamknięte zostaną w 
czw artek rano. Personel zagra
niczny banku odjeżdża w piątek do 
Dżibuti. Ostatnie zapasy złota i 
srebra zostały wywiezione wczo
raj.

JESZCZE TYLKO 150 KM. OD 
ADDIS ABEBY

W edług informacji ze źródeł e- 
tytrejskich, przednie straże wło
skie, posuwające się drogą wscho 
dnią, znajdującą się rzekomo w  od 
ległości 150 km. na północ od 
Addis-Abeby na wysokości Mak- 
fud i Abonsa. Abonsa położona 
jest na wschód od rzeki Robi, do
pływu rzeki Hawash. Według in
nych wiadomości, patrole włoskie 
zajęły już Ankober, w odległości 
40 km. na południe od Abonsa.

W  swym pochodzie na Addis- 
Abebę, W łosi nigdzie nie spotkali 
się z oporem. Dopiero w  ostatniej 
chwili, z Addis-Abeby wyruszyło 
na drogę cesarską kilka tysięcy 
wojowników, uzbrojonych w sta 
te  strzelby, z zamiarem uczynie
nia ostatniego wysiłku, w  ceiu o- 
fctony stolicy. Te rozpaczliwe usi
łowania zorganizowania obrony 
stolicy mogą conajwyżej opóźnić 
o kilka dni zajęcie Addis-Abeby 
przez W łochów.

Cesarz zajduje się rzekomo ze 
szczątkami swej armji w górzy
stych okolicach prowincji Amhara.

W edług wiadomości, otrzym a
nych z Addis-Abeby, nawiązano 
łączność telefoniczną z miejscowo

przeczą pogłoskom ze źródeł wło
skich o zajęciu tych miejscowości.

Podróżni, którzy przybyli do 
Dżibuti, wyjechawszy ze stacji 
Hawash dzisiaj rano, twierdzą, iż 
całą drogę z Addis-Abeby odbyli 
zupełnie normalnie. Linja kolejo
w a nie została dotychczas prze
rw ana. Cesarzowa Mannem nie 
zgodziła się dotychczas opuścić 
stolicy i udać się zagranicę. Ce
sarzow a w dalszym ciągu opie
kuje się rannymi i chorymL Inna 
depesza korespondenta Reutera 
stwierdza, iż otrzym ane depeszę z  
Dżidżiggi, stw ierdzającą, iż znaj
duje się ona w  ręku Abisyńczy- 
ków.

BITWA NA PÓŁNOCY OD 
ADDIS - ABEBY

Korespondent Reutera podaje, 
że na północ od Addis Abeby toczy
się zacięta walka. Szczegółów na
razie brak. Dokoła poselstw  za
granicznych pow stały ogromne o- 
bozy. Zainstalow ano tam  kuchnie 
dla szukających schronienia oby
wateli obcych państw .

RZĄD NIE OPUŚCI STOLICY 
Na ostatniem posiedzeniu rady 

m inislrów w  Addis Abebie posta
nowiono, że Rząd abisyński bę
dzie usiłował z przyczyn wew- 
uętrzno - politycznych pozostać w  
każdym razie w stolicy.

HARRAR CZY ADDIS ABEBA?
M iarodajne koła w ojskow e Abl- 

synji zaprzeczają informacjom p ra 
sy o bliskiem wkroczeniu wojsk 
włoskich do Addis Abeby, podkre 
ślając, że m arszałek Badoglio nie 
zajmie stolicy Abisynji wcześniej, 
zanim operacje strategiczne, prze
widziane w  ram ach akcji przygo
towawczej do zajęcia stolicy, nie 
będą przeprow adzone w  całej roz
ciągłości. N adarzająca się łatwość 
zajęcia stolicy Abisynji nie pociąga 
głównego dow ództw a włoskiego, 
które dla osiągnięcia błyskotliwych 
sukcesów nie zam ierza porzucać do 
tychczasowej linji przezorności i 
rozwagi.

Natomiast w ojskowe koła w łos
kie potw ierdzają bliskie zajęcie 
H arraru. W ojska generała Grazlani 
prą stale naprzód. W  ostatnich 
walkach na froncie ogadeńskim 
wpadło w ręce W łochów kilkadzie 
siąt karabinów  maszynowych, k tó 
rych obsługa przykuta była łańcu
chami do karabinów  i poddaw ała 
się dopiero po wystrzeleniu o stat
niego naboju.

Prace T. U. R.
Konferencja Okręgowa T. U. R. w Częstochowie

W niedzielę 5.IV r. b. odbyła się' 
konferencja Okręgowa T. U. R. w 
Częstochowie w lokalu Klubu P. P. S. 
Al. Wolności 48 z udziałem 32 dele
gatów z następujących miejscowości: 
Blachownia, Częstochowa, Dębów, 
Dąbie, Raków, Rędziny, Ostrowy, O- 
statni Grosz, Wrzosowa i Stradeń. 
Mstów i Gnaszyn nie obecne; Zarząd 
Główny T. U. R. reprezentował tow. 
Zygmunt Rotrowski, Sekretarz Ge
neralny T. U. R.

Zagaił konferencję krótkim prze
mówieniem tow. prof. Józef Dziuba, 
Prezes Tymcz. Zarządu Okręgowego 
T. U. R., poświęcając ltilka słów ofia
rom Krakowa i  Częstochowy. Przez 
powstsnie uczczono pamięć poległych 
towarzyszy walki o Wolność, chleb i 
pracę.

Na przewodniczącego powołano 
tow. K. Kasprzyka z Rakowa, do pre- 
zydjum ttow. Bednarka (Ostatni 
Grosz) i Gębusia (Blachownia).

Sprawozdanie organizacyjne w 
imienin Tymcz. Zarządu Okręgowego 
T. U. R. złożył tow. Władysław De
wor; zostało ono przyjęte z udziele
niem abslutorjum jednogłośnie.

Tow. Piotrowski złożył w imieniu 
Zarządu Głównego T. U. R. podzię
kowanie towarzyszom z Tymcz. Za
rządu Okręgowego T. U. R. za dobre 
i sprawne wywiązanie się z nałożo
nych na nich obowiązków.

Referat organizacyjny TUR. wy
głosił Sekretarz Generalny tow. Z. 
Piotrowski.

Regulaminy dla Zarządu Okręgo
wego T. U. R. i sekcji sportowych, 
któro referowali ttow. E. Błaszczyk i 
Kanus z Doorawkami nrzedstawidela

Zarządu Głównego T. U. R. zostały 
przyjęte w całości.

Sprawy organizacyjne ref. tow. 
Władysław Dewor omawiając nastę
pujące sprawy: finansowe, organiza
cyjne, Zjazd T. U. R. w Radomiu, 
kurs instruktorski dla działaczy w 
Blachowni, odczyty, sprzedaż odznaki 
majowej, kolportaż wydawnictw T. 
U. R. i prasy socjalistycznej.

Wybrano władze Zarządu Okręgo
wego T. U. R. następująco: Prezes 
tow. prof. Józef Dziuba, sekretarz: 
tow. Władysław Dewor, wiceprezesi: 
tow. Edmund Błaszczyk i tow. Maks 
Konus, skarbnik tow. Mar jan  Nieme 
czek, członkowie Zarządu ttow. Smo
larek, Gębuś, Kasprzyk, Wioszczyna, 
Bednarek, Gajdecki, Majer, Kapica, 
Bażak i Dusik.

Sprawo Święta 1-go maja refero
wał tow. Wł. Dewor, omawiając 
szczegółowy program i urządzenie 
zbiórki ulicznej na cele TUR. Kon
ferencja została zakończona przemó
wieniem tow. Z. Piotrowskiego i 
odśpiewaniem „Hymnu Młodzieży Ro
botniczej".

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Gabinet lekarski głębokich płukać Jelit

zaparcia stolca, nieżyt 
kiszek, choroby wątroby, 

- kamica żółciowa i ner-KI n /F K  k°wa' choroby przemia-
I t lJ & l iF ł  ny materji: otyłość, ar- 
tretyzm etc. Wielka 11, t, 2-94-00.9r.-8w.

Kąpiele
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Polityka zagraniczna

Miraże bezpieczeństwa
Z okazji konferencji min. 

Becka z min. Edenem podczas 
marcowej sesji Ligi Narodów w 
Londynie wypłynęła kwestja 
stosunku Angłji do Polski i do 
zagadnień wschodnio - europe,- 
akich. .Według komunikatu Pol 
skśej Agencji Telegraficznej 
min. Eden potwierdził oświad
czenie kanclerza skarbu Cham
berlaina, że ligowe zobowiąza 
nia W. Brytanji będą w jedna
kowym stopniu dotrzymane, 
niezależnie od tego. czy cho
dzić będzie o wschodnią, czy 
zachodnią Europę. Według o- 
pinji zaś praey, zbliżonej do ul. 
Wierzbowej polityka Polski 
?najduje w Londynie uznanie.

W art, „Anglja, Polska i bez
pieczeństwo “ zwróciliśmy (d. ? 
b. m.) uwagę, że p. Nevil’j 
Chamberlain, przemawiając w 
Izbie Gmin imieniem Rządu, za
chęcał państwa, zainteresowa
ne w ut-*ymaniu granic na 
wschodzie, do paktu wzajemnej 
pomocy* Ponieważ ten właśtre 
ustęp przemówienia kanclerza 
skarbn Chamberlaina by! opu
szczony w półoficjalnych 1 ofi
cjalnych sprawozdaniach pol
skich, więc w naszei opinji pu
blicznej mogło, a nawet musia
ło powstać wrażenie, iż Anglja, 
która gotowa jest podpisać no
we Locarno nad Renem i któ
rej sztab generalny odbywa taj
ne narady ze sztabem fraucus 
kim i belgijskim, iż ta sama An
glja uznaje, że Polsce wystar
cza dwustronny pakt nieagresji 
s Niemcami oraz Mg owe bez

(Takie jednostronne przedsta
wienie miało usprawiedliwić 
'dotychczasową politykę min. 
Becka, a zarazem wywołać 
wrażenie, ie  ta polityka jest u- 
zgodni ona z Rządem angielskim. 
Tymczasem stanowisko Rządu 
angielskiego w sprawie pakta 
wschodniego było i jest wręcz 
odmienne od stanowiska, zaję
tego przez min. Becka i przez 
Rząd niemiecki. Świadczy o tern 
nietylko marcowe oświadczenia 
p. Neville Chamberlaina. Świad
czy o iem również angielsk", 
Niebieska Księga, ogłoszona d. 
8 b. m. Od czerwca 1934 r. aż 
do zawarcia paktu francusko 
sowieckiego Rząd angielski po
piera! w Berlinie i w Warsza
wie zawarcie paktu wschodnie 
go, a czynił to w porozumieniu 
z Francją. Dopiero „gdy się sta
ło oczvwistem — pisze p. Eden 
do ambasadora angielskiego w 
Berlinie — że wskutek stano
wiska Niemiec i Polski, nego
cjacje (w sprawie paktu wscho
dniego) doszły do impasu, zo
stał w Genewie d. 5 grudnia 
1934 r. podpisany protokuł 
francusko - rosyjski"

.Według oficjalnego więc 
przedstawienia angielskiego 
gakt francusko - sowiecki do
szedł dopiero do skutku, gdy 
starania francusko angielskie 
o pakt bezpieczeństwa na 
wschodzie nie dały wyniku 
„wskutek stanowiska Niemiec i 
Polski". Ze zbioru dokumen
tów dyplomatycznych, ogłoszo
nych w Niebieskiej Księdze, 
wynika wyraźnie i niewątpli
wie, że Niemcy w rokowaniach 
z Anglją i Franqą grały na 
zwłokę. Zbroiły się w forsow- 
nem tempie i uchylały od zobo
wiązań, któreby je mogły krę
pować. Czyniły to w trafnem 
przewidywaniu, że konflikt a- 
bisyński wiążąc Włochy, An- 
glję i Francję, da właśnie im, 
Niemcom, większą swobodę ru
chów. A skorzystały z niej d. 
7 marca, dokonawszy zamachu 
na nadreńską strefę zdemilita- 
ryzowaną.

Bilans gry niemieckiej jest 
widoczny. A gry polskiej? Zbli
żenia Francji do Sowietów da
lej posunięte, niż sobie wyobra
żała i życzyła polska dyploma
cja. Zajęcie strefy neutralnei 
przez Niemcy i perspektywa 
wzniesienia w niej potężnych 
fortyfikacyj jako „żelaznej kur
tyny", mającej zmusić Francję 
do wycofania się ze spraw Eu
ropy środkowej i wschodniej i 
mającej zarazem podkopać zau
fanie aljantów Francji do szyb
kiej ł skutecznej pomocy w ra
zie napaści niemieckiej. Gdyby 
to aatrfanit zostało podkopane, 
to — wedle przewidywań ber
lińskich — średnie 1 małe pań
stwa Środkowej i wschodniej 
Europy musiałyby podporząd
kować się woli i hegemonji Nie
miec.

Do tego zmierza „Trzecia" 
Rzesza. Nie jest to polityka no
wa i nieznana. Była już prowa
dzona w okresie wojny świato
wej pod nazwą t. zw. orjentacji 
wschodniej. Wówczas wprowa
dzała ją w życie armja niemiec
ka, a obecnie przygotowuje ją 
„pokojowemi środkami" dyplo
macja kanclerza Hitlera. A do 
tych pokojowych środków nale
ży szerzenie defetyzmu w przy
szłych ofiarach presji lub napa
ści niemieckiej. I jakiekolwiek 
zalecanie obrony przed przewa 
gą militarną Niemiec w postaci 
ogólnikowych miraży bezpie
czeństwa ligowego czyli obrony 
nieskutecznej musi nieuchronnie 
ułatwiać szerzenie się owego de- 
ietyzmu.

Zaledwie trzy tygodnie minęły 
od konferencji min. Becka z min. 
Edenem a jakie zmiany stały się 
widoczne. Jeżeli na początku 
wymieniony komunikat oficjal
ny próbował podnieść na duchu

polską opinję publiczną, dono
sząc, iż Anglja spełni swe zobo
wiązania ligowe tak na zacho
dzie jak i na wschodzie, to dzi
siaj takie zapewnienie ma war
tość prawie platoniczną. Wie
my, co może pomóc Liga naro
dów państwu słabszemu, niema 
jącemu potężnych sojuszników. 
Tragedja Abisynji ma swoją głę 
boką wymowę. A nie należy za 
pominąć, że Abisynja leży w sfe
rze imperjalnych interesów an
gielskich. Cóż dopiero mówić o 
krajach, które nie są warte koś
ci grenadjera angielskiego!

Właśnie gdy Niemcy po doko
naniu olbrzymich zbrojeń i po 
zamachu na Nadrenję wyrażają 
gotowość powrotu do Genewy i 
przyrzekają tem samem bezpie
czeństwo ligowe i gdy prasa, zbli 
żona do id. Wierzbowej, ocenia 
angielskie przyrzeczenie speł
nienia zobowiązań ligowych na 
wschodzie jako nowy sukoes, 
Francja wystąpiła z projektem 
bezpieczeństwa, opartego na 
realnych gwarancjach. Zarówno 
niemiecki, jak i francuski pro
jekt zaleca bezpieczeństwo w 
ramach Ligi narodów. Tylko w 
projekcie niemieckim ramy są 
papierowe, a w projekcie fran
cuskim są oparte na wzajem
nych zobowiązaniach grupy 
państw, związanych wspólnym 
interesem utrzymania obecnego 
stanu terytorjalnego.

W jednym wypadku pakt Ligi 
przybiera charakter aljansu de
fensywnego, w drugim zaś staje 
się złudnem fata morgana dla 
narodów karmionych nadzieją, 
że można zachować pokój bez 
pomocy opartej n* wzajemnoś
ci i bez narażenia się na ryzyko 
wojny. Wszelka polityka złu
dzeń jest w skutkach szkodliwa, 
jak haszysz. A do tych złudzeń 
należy ogólne bezpieczeństwo 
ligowe. Staje się ono skuteczne 
dopiero wówczas, gdy zostaje 
wyposażone w realne gwarancje 
wzajemnej pomocy.

BENEDYKT ELMER.

P rzed  1 Kaja

Diii mer lu n n i- i i im
Nasz numer pierwszomajowy bedzie trzecim skolel 

NUMEREM PROPAGANDOWYM 
polskiej codziennej prasy socjalistycznej. Kolportaż i warunki kol
portażu organizujemy tak samo, jak przy poprzednim numerze 

propagandowym, poświęconym pięćdziesiątej rocznicy „Proletarja- 
tu“. Prosimy więc wszystkie organizacje partyjne, zawodowe, o- 
światowe, koła młodzieży oraz poszczególnych kolporterów o zgła
szanie zawczasu zamówień do naszej administracji (Warszawa, — 
Warecka 7, tel. 220-13 i 5-13-80); prosimy też tych nielicznych kol
porterów numeru poprzedniego, którzy nie zdążyli jeszcze uregu
lować tamtych zobowiązań, by uczynili to bezwzględnie przed d. 
I go Maja.

Numer pierwszo-majowy ukaże się w znacznie powiększonej ob
jętości.

Arianie polscy
Z prac prof. Kota

Jak wiadomo, znakomitemu pro 
fesorowi krakowskiemu, St. Koło
wi, odebrano katedrę — w zna
nych okolicznościach. Niemal je
dyną w Polsce katedrę kultury poi 
skiej (!). Naturalnie, prof. Kot 
prowadzi swe żmudne i cenne ba
dania dalej, wraz z gronem swych 
kolegów, współpracowników i ucz
niów.

Niezmiernie wielką wartość ma
ją prace prof. Kota i jego szko
ły nad dziejami religji w Polsce, 
specjalnie zaś nad dziejami refor
macji w Polsce. Właśnie ukazał 
się ostatni ogromny (437 str.) tom 
pisma „REFORMACJA w POL
SCE". Jako redaktor, podpisuje 
pismo „emerytowany (I) prof. S. 
Kot". Ten tom poświęcony jest 
głównie dziejom Arjan polskich 
w  Polsce J poza Polską. Wogóle 
trzeba zważyć, iż prof. Kot i jego 
koledzy mają wielką zasługę, o- 
pracowując szczegółowo i źródło
wo tf bardzo ciekawą, ale zanied

baną stronicę dziejów polskiej kul 
tury. Tylko chyba prof. Brukner 
(pozatem bardzo nieliczni) poświę
cił jej więcej uwagi. Niemieccy 
i inni obcokrajowcy uczeni pra
cowali sporo nad tym tematem. 
Prof. Kot wydał nie tak dawno 
niezmiernie ważną pracę o ideolo- 
gji Arjan polskich; omawialiśmy 
ją w swoim czasie w prasie socja
listycznej.

Z prac, zawartych w omawia
nym (rocznik VII — VIII) tomie 
„Reformacji w Polsce", zaintere- 
sowują czytelnika, obok pięciu ar. 
tykułów samego prof. Kota, prze- 
dewszystkiem wydane przez p. St. 
Szczotkę „SYNODY ARJAN POL
SKICH". Są to streszczenia roz
praw i uchwał tych synodów od 
założenia Rakowa do wygnania z 
kraju, a więc z okresu 1569 — 
■662 roku. Naturalnie, nie posia
damy dokładnych protokułów, 
streszczenia są fragmentaryczne; 
mimo to, są to materjały bardzo

cenne.
Nie wszyscy towarzysze - czy

telnicy znają dobrze dzieje Arjan 
polskich. Radzimy zapoznać się 
z niemi. Był to wszak nietylko 
skrajny odłam polskich protestan
tów (byli „antytrynitarjuszami", 
t. zn. nie uznawali Trójcy św., 
częściowo boskości Chrystusa itd.), 
ale zarazem niezmiernie ciekawy 
prąd społeczny, moralny, kultu
ralny. Czy zawiera! w sobie pier
wiastki socjalistyczne? W świe
tle ostatnich badań — chyba bar
dzo mało, w przeciwieństwie do 
skrajnych odłamów reformacji za
chodniej. Zapewne odegrał rolę 
klasowy skład polskiego arjań- 
stwa (wpływ szlachty).

Arjanie natomiast nie uznawali 
wojny, nie chcieli przyjmować u- 
rzędów, nierzadko zrzekali się ma
jątków. Bez trudu można wyka
zać cechy wspólne, łączące arja- 
r.izm z ro s y js k i  Tołstoizmem, 
np. pogląd, iż nie należy sprzeci
wiać się złemu — gwałtem. Jak 
pisze p. Szczołka w swem spra
wozdaniu z Synodu w Chmielni
ku z r. 1581, jeden z ideologów 
polskiego arjaństwa, Socyn, w

swej rozprawie (przeciw Paleolo- 
gowi) dowodził, że państwo nie 
jest organizacją chrześcijańską 
i wierni członkowie zboru nie po
winni iść w jego służbę, lecz win
ni w życiu zbiorowem realizować 
naukę Chrystusa. Wojna, 1 to na
wet obronna, nie da się pogodzić 
z obowiązkami chrześcijanina. 
Prawo miecza, o ile wyraża się 
karaniem przestępców przez w ła
dzę, również nie jest chrześcijań- 
skiem urządzeniem, nie mogą więc 
wierni z niego korzystać. Dlatego 
chrześcijanin nie może piastować 
urzędu, który jest z niem połą
czony. Tyle Faust Socyn. Było to 
jednak pono złagodzeniem skraj
ności doktryny Rakowa; tak np. 
Socyn zezwala na płacenie po
datków, nawet w tym wypadku, 
gdyby miały iść na cele wojskowe.

Dzieje (smutne) prześladowania 
Arjanów są naogół znane. Klery- 
kali szaleli przeciw Arjanom. W 
r. 1658 Sejm postanowił wydalić 
ich z kraju 1 daje Im 3 lata na — 
„wysprzedanie się". W r. 1659 
Sejm skraca trzyletni termin o rok. 
W r. 1660 odbył się Synod na 
Śląsku w Kluczborku; opracowa

no tam odezwę do wszystkich 
chrześcijan z prośbą o ratunek. 
Ale jeszcze nie koniec. Jeszcze w 
r. 1662 spróbowano odbycia nie
wielkiego Synodu w kraju — w 
nieznanej miejscowości. I rzecz 
szczególna — nawet na tym Sy
nodzie, na który zebrała się garst
ka, prześladowana i tropiona ze 
wszystkich stron, zastanawiano się 
jak zwykle, nad wydawnictwami. 
Arjanie bardzo zawsze dbali o 
swe wydawnictwa, religijne i spo
łeczne. Na tym ostatnim fragmen
tarycznym Synodzie w kraju pro
szono jednego z autorów o napi
sanie „Obrony wolności religij
nej".

St. Szczotka pracowicie zesta
wia dane, dotyczące poszczegól
nych Synodów. Daje mnóstwo 
wartościowego materjału.

Niezmiernie watnem uzupeł
nieniem tego, dość jeszcze su
rowego materjału, Jest rewelacyj
ny artykuł prof. Kota: „Oddziały
wanie braci polskich (Arjan) w 
Angłji. Autor wykazuje znaczny 
wpływ polskich Arjan na życie 
religijne Angłji. W 17 stuleciu po
jawiają się w Angłji idee „anty-

trynitarskie". Weszły — powiada 
prof. Kot — do Angljl w gotowej 
postaci, jaką im nadał Socyn. 
Przez cały wiek 17 w Angłji ist
niała całkowita świadomość po
chodzenia tych „socyniańskich" 
idei. Wydawnictwa (łacińskie) pol
skiego Rakowa były w Angłji 
bardzo poszukiwane. Idee antytry- 
nitarskie przedostawały się do An- 
glji także przez Holandję. Wywar
ły wielki wpływf na ukształtowa
nie angielskiego „unitaryzmu" w 
wieku 18.

Ciekawe to są sprawy. Jeszcze 
stosunkowo mało zbadane. Prof. 
Kot i jego szkoła spełniają wielką 
rolę, wydobywając te mało zna
ne materjały do dziejów naszej 
kultury. Ale cóż — katedrę znisz
czono, podróż badawczą do Ho- 
landji uniemożliwiono i t  p.

Arjanizmem i dziejami prześlado
wań religijnych w Polsce warto 
zainteresować się bardziej, niż do
tychczas. Jest to zarazem cieka
wy temat dla prelegentów TUR*a. 
Polecamy te badania prof. Kota 
uwadze czytelników.

K. CZAPIŃSKL
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na wtorek

O stre  wystąpienia A n g lii i Z SSR .
przeciwko Włochom na Radzie Ligi Narodów

Na popołudniowem posiedzeniu 
Rady Ligi Nar. w Genewie .w 
poniedziałek; min. Eden zaata
kował ostro W łochy za sposób pro 
wadzenia wojny w Abisynji.

Gdy przed miesiącem odbyło się 
posiedzenie Komitetu 13-tu — mó 
wił min. Eden — można było ży
wić nadzieję; że apel, skierowany 
do obu stron wojujących, zostanie 
wysłuchany. Niestety fakt ten nie 
nastąpił. W ypadki potoczyły się 
inną drogą. Próby pokojowego za 
łatwienia konfliktu wiosko - abi- 
syńskiego nie powiodły się. Przed 
7-miu miesiącami 14-tu członków 
Rady Ligi Narodów stwierdziło, że 
W łochy naruszyły postanowienia 
paktu Ligi. Fakt ten został potwier 
dzony później przez przedstawi
cieli przeszło 50 państw, wchodzą 
cych w skład Ligi. Jest to sprawa, 
k tóra dotyczy wszystkich człon
ków Ligi. Spraw a ta dotyczy bez
pieczeństwa zbiorowego i koncep
cji praw a międzynarodowego. Wy 
darzenia w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy zachwiały autorytet Ligi 
Narodów. W  pojęciu Rządu angiel 
skiego obrona paktu Ligi Narodów 
jest naczelnym postulatem polity
ki zagranicznej Imperjum. Minister 
Eden przeszedł następnie do spra
w y stosowania gazów trujących. 
Minister podkreślił, że W łochy pod 
pisały protokół w  sprawie wojny 

OSTATNIE DEPESZE I

chemicznej w 1925 roku. Włochy 
muszą spełnić przyjęte na siebie 
dobrowolnie zobowiązania. Jest 
rzeczą jasną, że wojna gazowa 
może pociągnąć za sobą dałeko 
więcej ofiar w Europie aniżeli w 
Afryce. Rząd angielski zajmuje 
stanowisko zasadnicze w tej kwe- 
stji i broni klauzul protókółu z r. 
1925. W ielka Brytanja nie może 
pozatem dopuścić do naruszenia 
autorytetu Ligi Narodów.

Następnie przemawiał Paul Bon 
cour, w yrażając przedewszystkiem 
am basadorowi M adariadze podzię 
kowanie za poniesione przezeń wy 
siłki w akcji pojednawczej. Mimo 
ujemnego wyniku tej akcji, zda
niem delegata Francji, należy ją 
w dalszym ciągu kontynuować.

Delegat związku sowieckiego 
ambasador Patiomkin wyraża żal 

,spowodu nieudania się akcji po
jednawczej. Trudności, na jakie na 
potkała akcja Komitetu 13-tu, spo 
wodowane były w pierwszym rzę
dzie faktem, że nie istnieje pew 
ność, czy wszyscy członkowie Li
gi Narodów zachowają tę samą 
solidarność wobec agresji bądź to 
dokonanej, bądź to przygotowa
nej. Autorytet Ligi Narodów był
by znacznie większy, gdyby wszy
scy członkowie Ligi okazywali 
nieustępliwość wobec każdego na
ruszenia zobowiązań międzynaro- 
WIADOMOSCI NA STR. 1, 2

Strajk generalny górników
wybuchnie we Francji d. 1 maja

Rada Narodowa Federacji ro
botników, pracujących pod ziemią, 
postanowiła proklamować z dniem 
1 maja strajk we wszystkich za
głębiach węglowych, rozszerając

w ten sposób strajk, uchwalony 
przez syndykaty górnicze w kopal 
niach północnych, w  razie gdyby 
właściciele kopalń nie uwzględnili 
postulatów górniczych. (PAT.).

l i ń  s M i  ii Palestynie
Strajk  generalny Arabów.—  Nowe ofiary

Havas donosi z Bejrutu, że sy
tuacja w Palestynie naskutek roz
ruchów w Jaffie i Tel Avivie jest 
bardzo groźna. Wysoki Komisarz 
brytyjski otrzymał nadzwyczajne 
pełnomocnictwa. Garnizon w Jaffie 
wzmocniono. Wojsko znajduje się 
w ostrem pogotowiu'. Ilość ofiar 
ostatnich starć pomiędzy Arabami 
i żydami wzrosła do 20 zabitych 
i kilkudziesięciu rannych. Komuni
kacja pomiędzy Jaffą a resztą Pa
lestyny jest przerwana.

Arabowie proklamowali w całej 
Palestynie strajk generalny, który 
ma trwać aż do chwili uwzględ
nienia przez władze mandatowe 
postulatów arabskich.

*

Polski statek „Kościuszko", któ 
ry przybył w poniedziałek do Pa
lestyny nie mógł naskutek rozru
chów zawinąć do Jaffy i zawinął 
do Haify, gdzie wysadził na ląd 
256 pasażerów. (PAT.).

H aupta  był niewinny
Tajem nice porwania dziecka Lindbergha

Pomimo stracenia Hauptmana, 
gubernator stanu New Jersey, Hot 
fman nie uważa spraw y porwania 
dziecka Lindbergha za skończoną.
Jego agenci donieśli mu z Chica
go, że niebawem mają być tam 
aresztowani trzej mordercy — 
członkowie bandy porywaczy dzie 
ci. Adwokat Finnigan, prow adzą
cy, z polecenia gubernatora Hof
mana, dochodzeni na terenie 
Chicago, oświadczył, że istnieją o-

Śmierć w Alpach

becnie absolutne dowody niewin
ności Hauptmana. W stanie Nowy 
5 ork miano odnaleźć 5.000 do la
rów, pochodzących z okupu. Ad
wokat dodał, że gdyby te dowody, 
które istnieją obecnie istniały w 
końcu marca, życie Hauptmana by 
łoby uratowane. W ykrycie praw 
dziwych sprawców porwania i za
mordowania dziecka Lindbergha 
ma być kwestją najbliższych dni.

W ciągu ostatnich kilku dni wy 
darzyło się parę wypadków smier 
telnych w  Alpach. W  pobliżu Ga- 
libit-r kolo Grenoble zginęło dwuch 
ludzi, byli to turyści z Paryża, któ 
rzy •mali się w  góry. Tego same

go dn;& 4 nuode panny w wieku 
około :at 16-tu udały się na szczyt 
góry 800 nur. wysokości. W szyst
kie, one runęły w przepaść. Zwto- 
ki nieszczęśliwych turystek nie zo 
stały dotychczas odnalezione.

Fortyfikacje pograniczne Rzeszy
na Ślgsku Opolskim, Saksonii i Nadrenji

Władze niemieckie wydzieliły 
spośród zarejestrowanych bezro
botnych specjalne kolumny robo
cze, które skierowane zostały na 
pogranicze Niemiec do wykonywa 
nia ziemnych robót fortyfikacyj
nych.

Kolumny dla robót wojskowych 
wysłano na niemiecki Śląsk, do Sa 
ksonji, Nadrenji i zagłębia Saary.

W  niektórych okręgach pogra
nicznych Niemiec roboty fortyfi
kacyjne są już w  pełnym toku.

dowych. Można było stwierdzić w  
f idze Narodów tendencję do trak
towania napastnika z tern większą 
pobłażliwością, z im większą zu
chwałością i stanowczością napa
stnik ten występował. Amb. Pa
tiomkin wyraża wreszcie nadzie
ję, że zwolennikom bezpieczeń
stwa uda się zapobiec na przy
szłość wszelkim naruszeniom trak 
tatów.

Po całodziennych obradach
Rada Ligi Narodów uchwaliła... ai«ef do Włoch

Po krótkiem posiedzeniu pouf- 
nem Rada Ligi Narodów zebrała się 
ponownie na posiedzeniu publicznem.

Przewodniczący Rady odczytał pro
jekt rezolucji, który brzmi jak na
stępuje:

„Rada Ligi Narodów przyjmuje do 
wiadomości raport Komitetu 13-tu, 
aprobuje i ponawia apel, skierowany 
przez Komitet 13-tu do obu stron, ce 
lem uzyskania w ramach Ligi Naro
dów i w duchu paktu szybkiego za-

n tn

Dymisja Switalskiego
PAT donosi:
P rezyd en t R. P. p rzych y lan e się  do u- 

ch w aly  rady m inistrów , zw oln it w o je w o 
dę k rak o w sk ieg o  Kazim ierza Św ita lsk ie-  
g o  z za jm o w a n eg o  stan o w isk a .

Dymisja Matuszewskiego
Dowiadujemy się, że prezes Rady ministrów zwolnił p. Ignacego 

Matuszewskiego ze stanowiska prezesa komisji oszczędnościowo- 
oddłużeniowej dla samorządów. (PAT.).

W Poznaniu

W poniedziałek doszło w Poz- 
naniu do demonstracyj bezrobot
nych. Przed gmachem miejscowe
go Funduszu Pracy zebrało się o- 
koło 1500 bezrobotnych, domaga
jąc się pracy. Następnie bezrobot
ni udali się pochodem pod gmach 
województwa. Wojewoda poznań
ski przyjął delegację robotników 
obiecując im, że dołoży wszelkich 
słarań, aby zatrudnić jaknajwięk-

szą liczbę bezrobotnych. Z woje
wództwa bezrobotni udali się sko 
lei do Magistratu, gdzie prezydent 
miasta zakomunikował im, że wła 
aze miejskie zrobią wszystko, co 
jest w  ich mocy, aby zlikwidować 
bezrobocie na terenie Poznania.

Do żadnych poważniejszych 
zajść w czasie demonstracyj nie 
doszło i bezrobotni rozeszli się 
spokojnie.

„Czarna śmierć"
za b ra ła  znowu dwie ofiary na Śląsku

W czasie pogłębiania studni w  
Hołdunowie pow. pszczyńskiego 
ulegli zatruciu gazami podziemne- 
mi na głębokości 9 metrów Jerzy 
Chmielarski i Ernest Hoinkisz. Po 
godzinnej akcji straż pożarna z po

bliskiej kopalni wydobyła obu za 
trutych robotników, jednakże mi
mo natychmiastowej pomocy le 
karskiej nie zdołano ich przywro 
cić do życia. Władze prowadzą w 
tej sprawie dochodzenia. (PAT.)

Strzelanina na meczu
Wojsko i pelic a przywróciły porządek

W Żywcu (na Śląsku) rozegra
ny został w niedzielę mecz piłkar
ski pomiędzy Amatorskim KS. z 
Chorzowa a Koszarawą z żywca, 
zakończony zwycięstwem AKS. 
Po zawodach miejscowa publicz
ność pobiła sędziego i obrzuciła 
graczy chorzowskich kamieniami. 
Powszechna bójka zakończyła się

strzelaniną. M. in. jeden z graczy 
AKS wyciągnął automatyczny re 
wolwer i oddał kilka strzałów do 
tłumu. Dwie osoby zostały ranne, 
a szereg osób zostało poturbowa
nych.

Ostatecznie policja i wojsko za
prowadziły spokój.

Na fotografjacli nieba asystent- 
wolontarjusz Obserwatorjum kra
kowskiego p. Jan Piegza zauwa
żył planetkę 14-ej wielkości, do
tychczas nieznaną. Berliński A- 
stronomiczny Instytut Rachunko
wy nadał jej oznaczenie prowizo
ryczne 1936 g. a.

Jeżeli nie liczyć ciała niebieskie 
go o niewyjaśnionym dotychczas 
charakterze, odkrytego w stycz

niu b. r. przez dyrektora Obser
watorium krakowskiego prof. T. 
Banachiewicza, dostrzeżone obec
nie ciało niebieskie jest pierwszą 
małą planetką, odkrytą w Polsce.

Ubolewania Rządu Polskiego
Poseł R. P. w Budapeszcie Lep- 

kowski złożył premjerowi Goem- 
boesowi i ministrowi spraw zagra 
nicznych Kanyi wizyty, celem w y

rażenia w imieniu Rządu polskie
go ubolewania spowodu koniecz
ności odroczenia wizyty premjera 
Kośriałkowskiego.

D o b ra  p rz e m ia n a  m a le rji — w a ru n k ie m  z d ro w ia !
C H O R Y  Ż O Ł Ą D E K  iesł nieraz przyczynq powstawania najroz
maitszych chorób i tworzy złq przemianę materji.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D-ra L A U E R A
stosuje siq przy zaparciu; sq łagodnym Środkiem przeczyszczajqcym, 
regulują iolqdek usuwajq nagromadzone substancje gnilne i niestra- 
wionę resztki z organizmu.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D-ra L A U E R A
stosowane w chorobach wqtroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo. 
coidach, reumatyzmie i artretylm ie, sq chętnie przyjmowane przez cborych

przestania kroków wojennych i przy 
wrócenia pokoju. Rada stwierdza, że 
3 marca Rząd abisyński w odpowie 
dzi na apel zgodził się na rokowania, 
któreby szanowały postanowienia pa 
ktu oraz przyjął do wiadomości, iż 
propozycja Komitetu 13-tu była uczy 
niona i że rokowania odbywać się bę- 

w duchu paktu i w ramach L: 
Narodów. Rada stwierdza również, że 
8 marca Rząd włoski w odpowiedzi 
na ten apel zgodził się w zasadzie 
rozpocząć rokowania w sprawie za
żegnania sporu.

Rada wyraża żal, że w tych oko
licznościach zaprzestanie kroków wo 
jennych nie mogło być osiągnięte i 
że toczy się w dalszym ciągu wojna 
w warunkach, które uznane zostały 
za niezgodne z paktem i pociągnęły 
za sobą zastosowanie zobowiązań, 
przewidzianych w takich warunkach 
przez pakt dla członków Ligi Naro
dów.

Radu zwraca się z ostatecznym a- 
pelem do Włoch, aby w obecnych wa
runkach, wymagających współpracy 
wszystkich narodów, kierowały się w 
rozwiązaniu sporu z Abisynją, duchem 
którego Liga Narodów jest w prawie 
oczekiwać od jednego ze swoich człon 
ków — założyciela i stałego członka 
Ligi Narodów.

Rada przypomina, że Włochy i Abi

synja są związane protokułem z 17 
czerwca 1925 r., co do używania ga
zów trujących i innych oraz konwen
cjami, dotyczącemi prowadzenia woj
ny, które państwa te podpisały, i 
zwraca uwagę na wagę, którą tym 
konwencjom przypisały wszystkie pod 
pisujące je państwa".

Baron Aloisi, oświadcza w imieniu 
swego Rządu, że nie zgadza się na 
powyższą rezolucję.

Delegat Abiaynji wyraża żal, że 
duch agresywny Włoch nie został w 
rezolucj dość wyraźnie stwierdzony.

Przewodniczący oświadcza następ
nie, że biorąc pod uwagę sprzeciw 
bar. Alcisego i zastrzeżenia delegata 
Ekwadoru, uznać należy rezolucję za 
zaaprobowaną przez pozostałych 
członków Rady. Proponuje następnie 
aby protokuł z posiedzenia został za
komunikowany wszystkim członkom 
Ligi Narodów.

Rada propozycję tę przyjęła jedno
głośnie. (PAT.).

Premier belgijski
przyjeżdża do Warszawy

Premjer i minister spraw  zagra
nicznych Belgji van Zeeleand w y
jeżdża dnia 25 b. m. z Brukseli do 
W arszaw y, celem złożenia rewizy
ty w związku z wizytą p. Becka w  
Brukseli. (PAT.).

m riadomodti gportowe
S en sacie  om a

ANGUA BOJKOTUJE OLIMPJA- 
DĘ BERLIŃSKA 7 Socjalistyczny 
„Daily Herald" donosi, że na wnio
sek angielskich robotniczych organi- 
zacyj sportowych odbędzie się wkró
tce nadzwyczajne walne zebranie An
gielskiego Związku Lekkoatletyczne
go, na którem rozważana będzie spra 
wa ewentualnego bojkotu przez za
wodników angielskich Igrzysk Olim
pijskich w Berlinie.
Pitka nożna

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE. 
W niedzielę rozegrano 5 spotkań o 

mistrzostwo Ligi:
Warszawianka — Warta 4:2 (2:1). 
Garbarnia — Ruch 2 d  ( I t l ) .  
Pogoń — ŁKS. 1:0 (0:0).
Wisła — Dąb 1:0 (0:0).
Legja — Śląsk 1:1 (0:0).
Tabela Ligowa przedstawia się o- 

becnie następująco:
1) Wisła 4 pkt.
2) Warszawianka 3 „
3) Legja 3 „
4) Ruch 3 „
5) Pogoń 2 „
6) Warta 2 „
7) Garbarnia 1 „
8) ŁKS. 1 „
9; Śląsk 1 „

10) Dąb 0 „
O MISTRZOSTWO WARSZAWY 

W KLASIE A. W niedzielę odbyły 
się w Warszawie m. in. następują
ce mecze o mistrzostwa Warszawy w 
klasie A:

Poionja — Bzura 9:0 (5:0).
Skoda — Warszawianka Ib 4:3 
Orkan — Legja Ib 7:0 (3:2). 
Huragan —- PZL. 3:0 (2:0).

L ek k oatletyk a
BIEGI PROPAGANDOWE POL 

SKIEGO RAD JA odbyły się w ośmiu 
miastach (Warszawa, Toruń. Poz
nań, Katowice, Kraków, Łódź, Wilno, 
Lwów). Sygnał startowy dany został 
przez rad jo. Ogółem w ośmiu mia
stach startowało ponad 1000 zawod
ników. Program obejmował biegi mło 
dzieży szkolnej 2 km,, juniorów 1 
km., senjorów 5 km. i zawodników 
zrzeszonych 3 km.

W Warszawie bieg wygrał Ju r
kowski (PKS) 8:57. ,

Wyniki biegów poza Warszawą 
przedstawiają się następująco:

We Lwowie: 1) Kucharski (Po
goń) 10:15.2 na 3 km.

W Krakowie przy ogólnej liczbie 
100 zawodników wygrał Fiałka (Cra 
covia) 10:28.6. .

W Wilnie bieg wygrał Kazimierski 
(Ognisko) 11:17.

W Łodzi; przy udziale 169 zawod
ników bieg wygrał Las (Kiusche En 
der) 8:27.6.

W Poznaniu przy udziale 204 za
wodników bieg wygrał Kościelniak 
(KPW) 9:33.5.

W Toruniu przy udziale 120 zawo
dników bieg wygrał Poliński (Sokół 
Toruń) 10:28.

BIEGI NA PRZEŁAJ W WAR
SZAWIE. W Warszawie propagan
dowy bieg Polskiego radja wygrał 
Jurkowski (PKS) 8:57.

NOWACKA WYGRYWA BIEG 
NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 
POLSKI. W Poznaniu rozegrany zo
stał bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski na trasie 1200 mtr. przy udzia 
le 9 zawodniczek. Bieg ten wygrała 
Nowacka (AZS Warszawa) w czasie 
5:38.2.

MECZ POZNAŃ — POMORZE 
68:53. W Poznaniu rozegrany został 
mecz lekkoatletyczny pomiędzy Poz

naniem i Pomorzem zakończony wy 
cięstwem Poznania w stosunku 68:53.

K olarstw o
WALNE 4EBRAN1E P. Ł  T. K. 

W niedzielę odbyło się w Warszawie 
walne zgromadzenie PoL Związku To 
warzystw Kolarskich.

Dzięki sprężystemu przewodnictwu 
red. Stattera z Krakowa i  odbytem 
w dniu poprzednim naradom kierow
ników okręgów, obrady odbywałyaią 
w bardzo azybkiem tempie i w atmo
sferze spokojnej i  zgodnej. Dyskusja 
nad działalnością ustępującego zarzą
du ograniczyła się do przemówień 
tylko kilku delegatów z okręgów kra 
kowskiego, warszawskiego i  kielec
kiego, po których udzielono ustępują
cemu zarządowi abeolutorjua wiwz 
z podziękowaniem.

Na prezesa powołano ponownie 
przez aklamację pułk. Goebla. Eto za
rządu w wyniku wyborów weszli:

Pp. Orczyński, Orłowski, Radwań
ski, Tkaczyk. Turowski, Zegadło, Szy 
bowski. Woźniak i Bu rsztynowicz z 
Warszawy oraz Szymański z Łodzi, 
Skiba ze  Śląska i Chudoba z Krako
wa. Zastępcy: Jankowski, Pfeifer, 
Starost, Sukiennik i Bączkowski.

A tletyka
ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY- W sali Elektryczności 
rozegrane zostały dalsze spotkania w 
zapaśniczych indywidualnych mi
strzostwach Warszawy. W wadze 
piórkowej do półfinałowych walk za- 
kwalifikowali się Pyc (PKS), Swię- 
tosławski (Elektr.), Trębobowicz 
(Fort Bema) i Sawka (Legja), w 
wadze półśredniej do półfinałów we
szli Szajewski II (Iskra), Szajewski 
I, Neuff (Elektryczność) i Falkiewicz 
w wadze ciężkiej do półfinałów we- 
szli Dąbrowski (Elektr.), Barcz 
(Iskra) i Hofman (Prąd).

Wesoły kącik
W SZKOLE

Nauczyciel w szkole objaśni* 
dzieciom przysłowia na przykładach
z żyda.

— „Kto rano wstaje, temu Pan 
Bóg daje“. Otóż pewnego razu wy
szedłem z domu o 6-ej rano i znala
złem na ulicy portfel, w którym było 
sto złotych. Nie znalazłbym tych pie
niędzy, gdybym nie wyszedł wcześni* 
z domu.

A na to jeden z uczni:
— Ten, co zgubił, wyszetfl jeszcze 

wcześniej.
PASZPORT

Małżeństwo emigracyjne do Am*- 
ryki. Przy wysiadaniu w porcie emi
granci doręczają urzędnikowi 
port.

Urzędnik ogląd* dowód, 
oświadcza:

— Owszem, paszport jest w po
rządku, ale jak mi pan udowodni, *« 
ta pani jeet pańską żoną?

— Dam panu 10 dolarów — odpo-
— Dam panu 10 dolarów — odpe> 

wiada emigrant — jeżeli pan 
dni, że to nie jeet moja żona.

i
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W hucie „Silesia" w Paruszowcu 
odbyły się w  dniu 17 b. m. w ybo
ry do W ydziału Kasy Chorych. 
Wymieniona huta była opanowaną 
przez ZZP i ZZZ.

Przy wyborach do rady zakła
dowej w  ub. roku uzyskał Związek 
Robotników Przemysłu Metalo
w ego zaledwie 120 głosów i 1 man 
dat. Nastroje robotników w  ciągu 
niespełna roku uległy wielkiej 
zmianie. Wybory do Wydziału Ka 
sy Chorych wykazały przedewszy 
stkiem zanik wpływów „chadecji", 
k tóra nie zdobyła się na wysunię
cie własnej listy kandydatów. Na
sza klasowa organizacja uzyskała: 
1) w emaljemi 107 głosów i 2 man 
daty 2) w  wytaczalni 82 głosów i 
2 mandaty 3) w  blachami 58 gło
sów i 1 mandat 4) w  magazynach 
33 głosów i 1 mandat.

W zakładach niklowych, gdzie 
wybierano tylko jednego przedsta 
wiciela wybrany został 37 głosa
mi przeciwko 25, oddanych na ZZP 
— tow. Paweł Szypuła.

Związek nasz nie wysunął listy 
w warsztatach mechanicznych, 
skutkiem czego wybory nie są ści- 
słem odbiciem nastrojów robotni
ków. Do Wydziału Kasy Chorych 
łącznie uzyskali socjaliści 7 man
datów.

Opisane wyżej wybory dały przy 
rost głosów socjalistom ponad 100 
proc., co zapowiada powodzenie 
dla naszego -uchu przy nadchodzą

cych w yborach do Rady Zakłado
wej, które odbędą się w dniu 12 
m aja b. r. Lista nasza otrzymała 
do tych wyborów Nr. 4. Jeżeli się 
zważy, że w  „Siiesji" pracuje po

nad 600 robotnic, które znajdują 
się pod komendą klerykałów, wy
nik powyższy musimy uznać za 
wielki sukces socjalistów.

Wypłata renty wypadkowe)

l « * n » « O A  tZ tfO L A  fA M O fflO C T W RP R Y M i m U
'VARSZAWA JEROZOLIMJKA27

Z Ministerjum Opieki Społecz
nej otrzymaliśmy następujący ko
munikat:

Na podstawie układu polsko-ło
tewskiego z dnia 20 grudnia 1934 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 47 z ro
ku 1935 poz. 322) wszyscy praco
wnicy — obywatele polscy, którzv 
ulegli wypadkowi przy pracy na 
obszarze Łotwy (lub pozostali 
członkowie rodziny po ofiarach 
śmiertelnego wypadku przy pracy 
na Łotwie) winni otrzymywać 
również podczas pobytu na ob
szarze Polski należne im z tego 
tytułu renty.

Mogą więc oni obecnie zw ra
cać się za pośrednictwem Konsu- 
iatów R. P. w Rydze i Dyneburgu
0 podjęcie wypłaty na ich rzec; 
renty wypadkowej. Dotyczy to 
również osób, którym wypłacono 
poprzednio zam iast renty jednora
zową odprawę. Jeżeli renta nale 
ży im się już za czas wstecz, to 
otrzym ają również rentę zaległą, 
nie dalej jednak, jak  za czas od
1 czerwca 1928 r.

Ministerjum Opieki Społecznej
wyj a śn ta równocześnie że na mo
cy specjalnego porozumienia za
w artego z Łotwą ubiegać się mo
gą o rentę wypadkową również i

ci pracownicy, którzy ulegli wy- 
padkowi na obecnyn. obszarze 
Łotwy przed 1 maja 1921 r., a więc 
przed wojną lub podczas wojny 
(w czasie, gdy obecne obszary 
Łotwy należały do Rosji) i bez
pośrednio po wojnie. Dotyczy to 
również pozostałych członków ro
dziny po ofiarach śmiertelnego 
wypadku przy pracy na tych ob
szarach.

Muszą oni jednak dla uzyska
nia renty zgłosić się pisemnie do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
(W arszawa, ul. Czerniakowska 
231), najpóźniej do dnia 25-go 
czerwca 1936 r., przesyłając mu 
równocześnie wszelkie posiadane 
dowody, dotyczące wypadku przy 
pracy.

W razie spóźnionego zgłoszenia 
zainteresowani utracą wszelkie 
przysługujące im obetnie upraw 
nienia do renty.

ż o r ó w f c *  t f « k O l u m « i i o w q  

j a ł r i *

p e ł n o w a r t o ś c i o w a  I w f o t T e

TUNGSRAM
Z DW USKRĘTNYM  D RU CIK IEM  
CECHOWANE WDEkALUMENACHD

Wiadomości PolsK? 1

O f i a r y
dl a rodzin po poległych robotnikach we Lwowie, 
Krakowie 1 Częstochowie
ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA ‘

kwituje:

Pracownicy Rzeźni Miejskiej i Tar
gowisk Zwierzęcych w Warszawie, 
zamiast wieńca na trumnę dr. J. 
Budzińskiej - Tylickiej, zj. 25.

Od grupy gruźlików paw. III w 
Demu Zdrowia w Bystrej śląskiej 
zł. 20.10.

Sp. Kr. Rob. w Nowym Sączu 
zł. 50.

O. M. w Nowym Sączu zł. 5.
Prac. umysłowi PPS w Nowym 

Sączu zł. 8.60.
T. D. S. L. P. J. D. zł. 9.
Zebrane w Związku Robot. Spożyw 

czych we Włocławku zł. 24.15.
Komuna więźniów politycznych w 

jednem z więzień zł. 15.
Rodzice jednego z więźniów na ten 

cel dołączają zł. 1.
Więźniowie polityczni 200 zł.
Klub Maszynistów przy Związku

Zaw. Drukarzy, Oddz. Warszawa, 
zł. 50.

M. T. Duchińscy dla uczczenia pa
mięci ojca —  w rocznicę śmierci 
zł. 5.

Zebrane wśród studentów i profe
sorów Wolnej Wszechnicy Polskiej

zł. 62.73.
Zebrane na posiedzeniu Komitetu 

Stronnictwa Ludowego w Sierpca 
zł. 8.85.

Felicjan Tułodziecki w Sierpcu 
zł. 10.

Pracownicy firmy Józef Targoń
ski, Sto Jerska 26, zł. 40.50.

Organizacja Kobiet PPS w Wil
nie, zamiast depeszy kondolencyjnej 
po mierci tow. dr. Budzińskiej- 
Tylickiej — zł. 5.

Zebrane na odczycie w Polskim 
Zw. Myśli Wolnej zł. 28.10.

Zw. Zaw. Pracowników Branży 
Kinematograficz. w Polsce zł. 25.40.

Uczestnicy Zjazdu Przedstawicieli 
Spółdz. Spoź. Okr. Warsz. zł. 68.90.

Kto raz sk o rz y s ta ł  
z kom unikacji 

pow ietrznej,  
zos ta je  [ej s t a 

łym  zwolennikiem

Zr/uirvst

tATWO USUWAJ
OSTRZA

POLONIA'
Okropny zamach 
samobójczy
R obotn ika  z Moście

W poniedziałek rozegrał się w 
Tarnowie straszny wypadek samo 
bójstwa, który w strząsnął całem 
miastem.

26-letni robotnik zakładów azo
towych w Mościcach, Edward Ka 
sperek, zamieszkały przy ul. Rej
monta 39 w przystępie rozstroju 
psychicznego chwycił brzytwę 1 po 
biegł na pobliskie pole, gdzie u- 
siadł, rozebrał się do pasa i kilku 
cięciami rozpruł sobie brzuch.

Głębokie rany i otwarcie prze
pony spowodowało wypłynięcie je 
lit, które oszalały z bólu Kaspe
rek ciął kilkakrotnie i jęcząc wil 
się na ziemi.

Jęki zwabiły 12-letniego Marja- 
na Chmurę, który pobiegł na po
licję. skąd zawezwano karetkę 
pogotowia. W stanie beznadziej
nym odwieziono rannego do szpi
tala powszechnego, gdzie walczy 
ze śmiercią.

Kasperek dokonał okropnego za
machu podobno pod wpływem z a 
wiedzionej miłości.

RZADKI WYBRYK NATURY

W gospodarstwie, dzierźawio- 
nem przez Marcina Lurkę w Sza
motułach, zanotowano rzadki wy
bryk natury. Jedna z gęsi zniosła 
w tych dniach ogromne jajo wagi 
375 gramów. Dodać należy, że 
normalne jajo waży 125 gramów.

Lurka chcę sobie zachować na 
pamiątkę skorupkę z tego olbrzy
miego jaja, usiłował opóźnić je z 
białka i żółtka. Zrobił więc otwór 
lecz ku swemu zdziwieniu zauwa 
żył, że wewnątrz znajduje się dru 
gie normalne już gęsie jajo, w któ 
rego wnętrzu było normalne żółt
ko i białko.

ZDEMASKOWANIE OSZUSTA 
MATRYMONJALNEGO

W kołach zamożnego kupiectwa 
żydowskiego w Samborze uwijał

się w ostatnich tygodniach 41-1., 
podający się za wdowca Bernard 
Sekler, rodem z Pokucia. Sekler, 
który przedstawiał się za emi
granta z Niemiec, usiłował w kil
ku wypadkach pod pozorem za 
warcia małżeństwa wyłudzić zna
czniejsze kwoty pieniężne. Przy
nętą dla łatwiowiernych kobiet 
miały być rzekome posiadanie cer
tyfikatu do Palestyny, majątku w 
Berlinie wartości 80 tys. dolarów 
i nieprzeciętne zdolności lingwi
styczne. Sekler reklamował się 
bowiem nieskontrolowaną zresztą 
przez nikogo, znajomością czter
nastu języków.

Po wstępnych sukcesach powi
nęła się oszustowi noga, gdyż zo
stał zdemaskowany przez kilku 
kupców ze Starego Sambora, 
gdzie grasow ał jeszcze w r. 1930.

Technika, kultura i radio
NA MARGINESIE 10-LECIA RADJOFONJI POLSKIEJ.
Radjo zrehabilitowało w ek  wyna

lazków. Zbyt wiele mechanicznych u- 
łatwień zrobiono przecież tylko po to 
by współczesny człowiek osiągnął 
większy cywilizacyjny postęp, zapo 
minając o ścisłej współpracy techniki 
i kultury. Na terenie radja współpra
ca ta  św ęci pełny tryum f. Je st to je
den z tych nielicznych wynalazków o 
statnich czasów, który całkowicie 
niemal oddał się na służbę artyzmu 
wyższych wartości kulturalnych.

Wynalazek radja i jego znaczenie 
można porównać do przewrotu, jak 
w dziedzinie rozszerzania wartości 
kulturalnych dokonał człowiek przez
wynalazek druku. Był to pierwszy o

P. C, WODEHOUSE. 2 1 )

B u r z l i w a  p o g o d a
Z upow ażnien ia  a u to ra  p rze ło ży ła  B. Kopelówna

— Nonsens. Za co mu płacisz?
Lord Emsworth wątpił w dalszym ciągu- W yda

wało mu się, że tylko Bóg może stworzyć drzewo.
— No, w każdym razie powiedz mu, aby się za

czaił.
— O... napewno się zaczai..,
— Od tej chwili... — zaczął Galahad i przerwał, 

aby zamachać ręką w stronę czegoś, co znajdowało 
się wtyle za lordem Emsworthem. Ten ostatni od
wrócił się.

— Ach, to ta miła dziewczynka Smith — rzekł.
Sue ukazała się na skraju murawy. Lord Emsworth

uśmiechnął się niewyraźnie w jej stronę.
— Ale, ale, Galahadzie — zapytał — czy chórzyst- 

ka to to samo, co baletnica?
— Rozumie się, że nie. Zupełnie co innego. 

W łaśnie tak myślałem — rzekł lord Emsworth.
•— Konstancja jest oślicą.

Odszedł, a Sue przeszła przez murawę do miejsca, 
w którem siedział Galahad.

Autor „Wspomnień" przyjrzał się jej serdecznie 
przez monokl. Zdumiewające — myślał — jak bar
dzo podobna jest do swej matki. Z każdym dniem do
strzegał to wyraźniej. Chód Dolly — i akurat ten 
sam sposób podnoszenia brody i uśmiechania się, ja
ki miała Dolly. Na chwilę lata odpadły z Galahada

Threepwoda i coś, co nie było z tego świata, wionęło 
szeptem przez ogród.

Sue stanęła, spoglądając na niego. Położyła ma
cierzyńskim ruchem palec na czubku iego głowy 
i zaczęła nawijać nań siwe włosy.

— No cóż, młodociany Gaiły?
— No cóż, młodociana Sue?
— Wygląda pan na to, że jest panu bardzo w y

godnie.
— Jest mi wygodnie.
— Nie potrwa to długo. Za chwilę rozlegnie się 

dzwonek na lunch.
Galahad westchnął. Pomyślał, że zawsze jest coś 

takiego.
— Jakiem przekleństwem są posiłki. Nie chodźmy 

wcale.
— Ja pójdę. Drogie dziecko, umieram t głodu.
— Tylko imaginacja.
— Czy to znaczy, że nie jest pan wcale głodny, pa

nie Gally?
— Rozumie się, że nie jestem. Zdrowy człowiek na

prawdę nie potrzebuje jeść. Gdyby ludzie tylko pili. 
doktorzy przestaliby być potrzebni. Mogę ci opo
wiedzieć fakt, który to potwierdza. Stary Fredek 
Potts w roku 98...

— Pan Kościsty raczył powiedzieć: stary Fredek  
Potts w roku 98?

— Stary Fredek Potts w roku 98 — powtórzył Ga
lahad stanowczo. — Żył prawie wyłącznie szkockiem  
whisky, a w roku 98 ten roztropny zwyczaj zaoszczę
dził mu niesłychanie przykrego ataku od zatrucia je
żem.

— Jakiego zatrucia?
— Zatrucia jeżem. Zdarzyło się to na południu

Francji. Fredek pojechał do swego brata Eustachego, 
do jego willi w Grasse. Ten brat był zupełnym ab
stynentem — i w konsekwencji namiętnie lubił jeść

— Wciąż jeszcze nie rozumiem, dlacsego chciał 
jeść jeże?

— Nie chciał ich jeść. Nigdy nie był dalszym od 
tego rodzaju zamiarów. Ale drugiego dnia pobytu 
Fredka dał swemu kucharzowi dwadzieścia franków, 
aby ten poszedł na targ i kupił na obiad kurę, — 
a kucharz, spacerując, zobaczył leżącego na drodze 
zdechłego jeża. O ile o to chodzi, leżał on tam już 
od paru dni, ale kucharz zobaczył go wtedy poraź 
pierwszy. I tak, czując, że oto ma sposobność zaro
bienia dwudziestu franków,..

— Wolałabym, aby pan nie opowiadał mi takich 
historji tuż przed lunchem.

— Jeżeli cię to zniechęci do jedzenia — tem lepiej. 
Sprowadzi za to rumieńce na twoje policzki. No więc, 
jak już powiedziałem, kucharz, który należał do lu
dzi oszczędnych i wiedział, że potrafiłby zrobić w y
kwintną potrawę obiadową nawet ze swojej starej 
babci, gdyby mógł użyć do tego paru sosów — dodał 
dwadzieścia franków do swych oszczędności — i po
dał Fredkowi i Eustachemu następnego dnia potrawę 
z jeża „en casserole". Uważaj na następstwa. Otóż 
punktualnie o drugiej trzydzieści Eustachy abstynent, 
stał się zielony, zaczął jęczeć, jak zatracona dusza, 
i nie przestawał tego robić przez resztę tygodnia, w te
dy dopiero uznano, że nie grozi mu już niebezpie
czeństwo. Z drugiej strony Fredkowi, którego orga
nizm był zdrowo zamarynowany w  alkoholu, potrawa 
posłużyła; jeszcze skończył ją na zimno następnego, 
dnia.

(D. c. n.}.

żenek klutury i techniki. Radjo jest
pogłębieniem i rozszerzeniem tego 
związku.

Uświadomienie sobie wyjątkowości 
radja w całej mnogości współczesnych 
wynalazków konieczne jest jako za
łożenie podstawowe przy wszelkich 
rozważaniach programowych. Jeśli 
wielu myślicieli narzeka na upadek 
kultury duchowej w społeczeństwach 
spowodu zbytniego rozszerzania się 
technik', oddanej w służbę najrozma
itszych ułatwień życiowych i ekono
micznych, to właśnie fak t istnienia 
radja, ułatwiającego a raczej udo- 
stępn ającego konsumeję wartości 
kuulturalnych najszerszym war
stwom podważa w pewnym stopniu 
ich rozumowanie.

Cały problem wartości radja w ży
ciu nowoczesnego człowieka polega 
na tem, że służy ono innym, wyższym 
i bardziej bezinteresownym pragnie
niom człowieka jak posiadanie telefo
nu, gazu, elektryczności, samochodu, 
iak posługiwanie się zapalniczką, po
cztą pneumatyczną, maszyną do pi
sania i t. p. Człowiek instalujący u 
siebie w mieszkaniu aparat radjowy 
nie może oczekiwać od niego żadnych 
innych korzyści prócz bezinteresow
nej przyjemności, jaką mu sprawi 
słuchanie produkcyj artystycznych i 
literackich, oraz zadowolenia, jakie 
mu może dać rozszerzanie swego wi
dnokręgu umysłowego przy pomocy 
odczytów i wykładów.

Ten brak bezpośredniej korzyści 
charakteryzuje radjo. Jeśli natomiast 
zestawimy to z niesłychanym wśród 
wynalazków rozpowszechnieaem ra 
dja w czasie stosunkowo krótkim, bo 
w okresie niespełna dziesięciu lat, 
łatwo wyrobić sobie pogląd n/etylko 
na właściwy charakter potrzeb współ 
czesnego człowieka.

żyjemy w czasach supremacji inte
resu ekonomicznego nad kultural
nym. A oto znajdują się mil jony, 
dziesiątki miljonów ludzi na kuli 
ziemskiej, ludzi, którzy wydają po 
kilkaset złotych na kupno aparatu do 
odbierania muzyki i odczytów, słu
chowisk i przemówień. Co więcej! Nie 
brak zrozumienia, ale warunki ekono
miczne przeszkadzają w takiem roz
powszechnieniu się radja, że stałoby , 
się ono niezbędnem ft'ne qua non ży
cia każdego współczesnego człowie
ka.

I  jeśli dalej zestawimy niesłycha
nie niejednokrotnie ciężkie wysiłki 
wielu rodzin złożone w ofierze tej 
bezinteresownej przyjemności słucha
nia radja, wysiłki na kupno aparatu, 
na jego konserwację i eksploatację — 
nasze pojęcia o złym wpływie wyna
lazków na potrzeby kulturalne czło
wieka muszą ulec dalszej rewizji.

K ultura i techn ka podały sobie w 
radjo ręce do zgody.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Zamachy samobfilcze

W  Al. Ujazdowskich postrzelił 
się w okolicę serca 26-letni Jan 
Pietrzak, hutnik (W ołomin). De
sperata, w stanie ciężkim, prze
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. 
Jezus.

W  przytułku dla inteligencji 
niezamożnej (Jagiellońska 19/21), 
otruł się esencją octową 22-Ietni 
W ładysław  Wasilewski, stolarz. 
D esperata przewiozło Pogotowie 
do szpitala św. Ducha.

W  ogrodzie Krasińskich napiła 
się esencji octowej 23-letnia Gor- 
gona Adamowska, robotnica (Ss-

rock), którą Pogotowie przewio
zło do szpitala Przemienienia P ań 
skiego.

N a rogu ul. Marszałkowskiej i 
Al. Jerozolimskiej, również napił 
się esencji octowej 22-letni T a
deusz Bieganowski, robotnik ( 0 -  
pawska 4), którego Pogotowie 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus.

W reszcie przed domem W olska 
14, kobieta niewiadomego nazwi
ska i adresu, napiła się esencji 
octowej. Desperatkę Pogotowie 
przewiozło do szpitala św. Ducha.

Na szosie Powązkowskiej (za 
fortem Bema), nastąpiła katastro 
fa samochodowa. Samochód oso
bowy, w którym oprócz właścicie
la, kierującego autem, jechały je 
szcze 3 osoby, w tej liczbie kobie
ta, przy wymijaniu wozu najechał 
na słup telegraficzny. Auto zosta

ło rozbite. W szystkie cztery oso
by, jadące samochodem, odniosły 
rany. Trzy ofiary opatrzyło Pogo
towie i przewiozło do szpitala. 
Auto prowadził sędzia V Oddzia
łu Sądu Grodzkiego J. Klenin, któ
ry doznał złamania ręki.

Pożar w sklepie
Zaczadzenie 3-ch strażaków

Przy ul. Gęsiej 2 wynikł pożar 
w składzie chustek i kołder, nale
żącym do S. Kahana ' S. W olken- 
heima. N a miejsce przybyły I od
dział, oraz pogotowie II oddziału 
straży, które zajęły się akcją ra
tunkową. W skutek gęstego i silne
go dymu, 3-ch strażaków, którzy 
pierwsi wpadli do sklepu, zatruło 
się dymem.

Są to : 29-letni W itold W idła-

szewski (Prądzyńskiego 27), 26-1. 
W acław W ojtulski (Nalewki 3) i 
27-letni Szczepan Rosiński (N a
lewki 3 ). Zaczadzonym pomocy 
udzieliło Pogotowie, przewożąc 
ich do szpitala św. Ducha. Pod
czas dalszej akcji ratunkowej, 
strażacy pracowali w maskach o- 
chronnych. Po półtoragodzinnej 
akcji pożar ugaszono.

Zasłabnięcia
W  przytułku noclegowym (Dzi

ka 4 ), nocy ub. zasłabł i stracił

Poiary  w W arszawie
W  ciągu ostatnich pięciu lat za

notowano w  W arszaw ie prawie 
jednakow ą liczbę pożarów. M ia
nowicie: w 1931 r. zarejestrowano 
613, pożarów, w 1932 r. —  655, w 
1933 r. — 653, w 1934 r. — 551 i 
w 1935 r. — 631.

Ostrożnie ze szprotami
Oddział aprowizacyjny Komisa

r i a t u  Rządu ujawnił, że niektóre fa 
bryki konserw rybnych umieszczają 
napisy na puszkach szprotów, które 
stw arzają u nabywcy mniemanie, że 
są to  szproty w  oliwie; tymczasem 
nie je s t to oliwa, lecz inne rodzaje 
olejów jadalnych. Nazwa „oliwa" 
zastrzeżona jest wyłącznie dla pro
duktu, otrzymanego z owoców bez 
jakichkolwiek innych domieszek, na
tom iast nazwa „olej jadalny" odno
si się do różnych produktów pocho
dzenia roślinnego. Winni nieprze
strzegania przepisów karani będą 
sądownie.

przytomność pensjonarju^z miej
scowy, niewiadomego nazwiska, 
lat około 55-ciu. Pogotowie prze
wiozło nieprzytomnego do szpita
la Dz. Jezus.

W  lokalu XIII-go komis. (Hoża 
30), zasłabł 32-letni Stefan Gem- 
brych, m urarz (Solec 18). Po za
stosowaniu odpowiednich zabie
gów, Pogotowie przewiozło Gam- 
brycha do szpitala św. Rocha.

Obniżenie o p ła t  
za b a ja n ie
k a n d y d a tó w  na kierowców

Przejęcie przez Automobilklub 
Polski spraw y w ydaw ania praw 
jazdy na kierowanie pojazdami 
mechanicznemi stanowi duże udo
godnienie dla zainteresowanych, 
którzy mogą obecnie wszystkie 
formalności z tern zw iązane zała
twiać w  jednym urzędzie. Między 
innemi na miejscu urzęduje co
dziennie w godz. 4 do 6 pp. spe
cjalny lekarz, wydający odpowied 
nie orzeczenia. Opłata z tego ty
tułu wynosi 2 zł., gdy dawniej 
była ona kilkakrotnie wyższa.

C o  g r a ją  w  te a t r a c h ?
TEATR ATENEUM  g ra  codzien

nie o godz. 20 „Zamach" z Eichle
równą i Jaraczem.

TEATR W IELKI: Dziś ukaże się 
pod dyrekcją Adama Dołżyckiego po 
raz ostatni w sezonie opera „M ada
me B utterfly".

We czwartek, sobotę i niedzielę 
wieczorem „Kwiat H aw aju" w pre- 
rojerowej obsadzie.

W piątek gościnny występ Ady 
Sari w „Traviacie‘‘i

TEATR NARODOWY g ra  kome- 
dję Grzymały - Siedleckiego „Spad
kobierca" z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele.

TEATR POLSKI: dziś znakomita 
sztuka X sva!‘a  „Rodzina Massoubre" 
w reżyserji Schillera z Junoszą - Stę- 
powskim w popisowej roli głównej.

TEATR NOWY. Dziś ciesząca się 
rekordowem powodzeniem, jako kon
cert g ry  zespołowej „Tessa".

TEATR LETN I g ra  „Pierwszy 
występ Jenny" z Dulębą, Romanów- 
ną, Halską, Różyckim, Zniczem i Ro 
landem

TEA TR  MAŁY. Dziś komedja „Ko 
ko" z Gorczyńską i Leszczyńskim na 
czele.

TEATR „W IELKA R EW JA ". 
Dziś, komedja muzyczna Benatz- 
ky’ego p. t. „Ju tro  będzie lepiej".

TEATR KAMERALNY: Dziś do- 
skonała sztuka Fodora „M atura" ob 
chodzi jubileusz 80-go przedstawie
nia. N a czele zespołu Adwentowicz, 
Grywińska i Andrzej owska.

TEATR M ALICKIEJ (Karowa
18) daje dziś po raz 112-ty świetny 
komedję węgierską Bus-Feketego — 
„T rafika pani generałowej" z Mali
cką i Bendą n a  czele licznego zespo
łu. W sobotę o g. 4 ppoł poraź 308 
„Cień" Niccodemi'ego.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
.36-40). Codziennie wieczorem „Pierś 
cień wielkiej damy" — C. Norwida.

CYRULIK WARSZAWSKI. Co
dziennie „Ogród Rozkoszy" z udzia 
łem całego zespołu.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy świat
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
komedje J. Galla „Nasz genjusz".

STOŁECZNY TEETR POWSZECK 
NY: dziś we środę o godz. 7 wiecz. 
„W ierna kochanka" przy ul. N arbut- 
ta  14.

Z SALI im. KARŁOWICZA. W 
środę dnia 22 b. m. o godz. 20.15 w 
sali im. Karłowicza wystąpi znana 
pianistka polska, W era Neumark, 
z ciekawym i bogatym repertuarem , 
obejmującym utwory: W. R. Bacha, 
J. S. Bacha, Brahm sa, Melcera, Mo
zarta, Szumajina, Boucalli, Haydna.

Prawda o Starem Mieście
W ostatnich czasach dużo się 

pisze o waleniu się domów i za
grożeniu dzielnicy Staromiejskiej. 
W iadomości te podawane doryw
czo, niekiedy w formie przeja
skrawionej, mogą raczej dezorjen- 
tować opinję publiczną co do 
istotnego stanu dawnych domów.

Zrozumiałe jest, że wiele daw
nych domów w dzielnicy staro
miejskiej obecnie znajduje się w 
stanie zniszczonym.

W związku z długowiecznem u- 
tytkowaniem i koniecznością do
stosowywania domów do zmienio
nych warunków życiowych, jak 
przystosowanie wielu domów pa- 
trycjuszowskich na mieszkania dla 
ubogiej ludności, zaprowadzenia 
urządzeń wodociągowo -  kanali
zacyjnych i t. p. zachodziła po
trzeba dokonywania w murach 
konstrukcyjnych licznych przeró
bek, jak : przekuwanie nowych i
zamurowywania dawnych otwo
rów, ich poszerzania i przemuro- 
wywania, podrąbywania murów 
i t. p., a nawet burzenia istnieją
cych i wznoszenia nowych ścian. 
Zaobserwowano ponadto w kilku 
wypadkach obsuwanie i zapadanie 
się pewnych partyj murów. Nad
wątlonym murom dawnych domów 
bardzo wiele zaszkodzi* pamiętny 
wybuch w Cytadeli.

Urząd Inspekcyjno - Budowla
ny Zarządu Miejskiego, zdając 
sobie sprawę, iż w obecnym cza
sie stosowanie tylko dorywczych 
zarządzeń byłoby niedostateczne, 
postanowił podjąć systematyczną 
pracę w tym kierunku, naturalnie 
w granicach fizycznych i finanso
wych możliwości. Zorganizowany 
więc został w U. I. B. specjalny 
Inspektorat dla domów zabytko
wych. Domy zagrażające bezpie
czeństwu do czasu przeprowadze
nia należytego remontu zostały 
odpowiednio podstemplowane. Nie
zależnie od doraźnej, normalnej

Cukier krzepi 
sprzedawców

Aby powiększyć zarobki na cu
krze, niektórzy niesumienni sprze
dawcy stosują ostatnio osobliwe 
praktyki: przed wsypaniem cukru 
zwilżają torebki, czyniąc je cięż- 
szemi.

Do tego należy dodać dawno 
już praktykowany sposób sprze
daw ania cukru w torehkach z gru 
bego papieru i o podwo]nem gru- 
bem dnie.

Czasopisma n a d es ła n e
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY" 

za marzec zawiera: Zofja Starow iej. 
ska - Morstinowa — Tadeusz Rit- 
tne r; Stanisław Estreicher — Mi
chał Bobrzyński (3 ); Stanisław P i
goń—U jednego źródła; Adam Hey- 
del — Myśli o kulturze (6 ); Michał 
Pawlikowski1 — Nieznany Kornel 
Ujejski (2 ); Witold Krzyżanowski— 
Inflacja długów w Polsce; Leon 
Wachliolz — Zygmunt Wróblewski; 
Leon H ertz —  Kartele a ludzie; 
Tadeusz Sinko — Echa jubileuszu 
Horacego w Polsce; Joachim M etali' 
mann — W poszukiwaniu sensni nau
ki; St. W. — Wśród kisążek i  cza
sopism.

Nasza Rubryka
Posz u k iw an ie  P r a c y

STUDENT, rutynowany korepety
tor, udziela lekcyj w zakresie 8 klas. 
Tel. 6-52-61.

MŁODA DZIEWCZYNA poszu
kuje pracy do wszystkiego albo na 
przychodnią. Wiadomość: Grzybow
ska 94 m. 45.

PANIENKA ukończyła szkołę Wie 
czorową Handlową, poszukuje prak
tyki biurowej. Tel. 870-50.

ABSOLWENT Szkoły Handlowej 
— obecnie studjujący na Liceum Han 
dlowym, poszukuje lekcje. Specjal
ność: ekonomja i przedmioty handlo
we. W ymagania skromne. Adres: 
Nowolipki 23— 42.

MŁODY ROBOTNIK, który był 
gońcem magistrackim , poszukuje ja 
kiejkolwiek pracy. Zgłoszenia w re 
dakcji „Robotnika".

akcji tego Urzędu dokonano ba
dań terenu przy pomocy wierceń 
w sercu dzielnicy Staromiejskiej 
— na Rynku Starego Miasta i n a j
bliższych ulicach.

Ruch ciężarowy w dzielnicy 
Staromiejskiej został wstrzymany, 
zachowano zaś tylko ruch miej
scowy, gospodarczy. Obecnie roz
ważane są  możliwości zastąpienia 
w dzielnicy Staromiejskiej bruko
wanych sztywnych i nierównych 
nawierzchni ulic na nawierzchnie 
gładkie i elastyczne.

Kronika organizacyjna
ŻOLIBORZ - MARYMONT: Po.

siedzenie Komitetu odbędzie się dziś
0 godz. 7 wiecz.

DZIELNICA MOKOTÓW. W śro
dę dnia 22 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu, ul. Chocimska 23, odbędzie 
się plenarne zebranie Komitetu Dziel 
nicy z przedstawicielami fabryk.

Komitet Dzielnicy Mokotów komu' 
nikuje, iż w piątek dn. 24 b. m. od
będzie się miesięczna konferencja 
członków. N a porządku dziennym
1 y Maj i sprawy organizacyjne.

Z Ruchu Zawodowego
W piątek dn. 24 b. m. o godz. 18 

w lokalu Rady odbędzie się posiedze
nie W ydziału Rady Zawodowej.

Członkowie Wydziału w pełnym 
składzie powinni stawić się punktu
alnie. Na porządku dziennym spra
wy aktualne.

M ł o d z i e ż
KOŁO MŁODZIEŻY PPS ŚRÓD

MIEŚCIE. W środę dn. 22 b. m. 
o godz. 8-ej wiecz., ul. W arecka 7, 
odbędzie się zebranie z ref. tow. M. 
Kamiola.

KOŁO im. L. WARYŃSKIEGO. 
W czw artek dn. 23 b. m. o godz. 8 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 
z referatem .

KOŁO im. T. JASZKOWSKIEGO. 
W środę dn. 22 b. m. o godz. 7.15 
wiecz. w lokalu, ul. Chocimska 23, 
odbędzie sdę zebranie Koła z ref. 
tow. St. Dubois. 'Obecność towarzy
szów konieczna.

Sprostowanie
W sprawozdaniu z zebrania Ro

botniczego T owarzystwa Służby 
Społecznej" w ostatnim numerze 
„Robotnika" naskutek przepusz
czenia paru słów wkradła się po
myłka, która niniejszem prostuje
my: na przewodniczącą wybrana 
została tow. Dorota Kłuszyńska, 
na wice-przewodniczącą tow. Sta
nisława Woszczyńska.

Co usłyszymy w Radjo?
ŚRODA, 22 kwietnia

6.34 Gimnastyka i płyty. 8.00 A u
dycja dla szkół. 12.15 „Radjo w świe 
tiicy wiejskiej, fabrycznej i żołnier
skiej" 12.35 „1000 taktów muzyki". 
13.10 Chwilka gospodarstwa domo
wego. 15.30 Koncert w wyk. orkie
stry  57 p. p. z Poznania. 16.00 Słu
chowisko dla dzieci w wyk. ociem
niałych dzieci z Zakładu w Ińskach. 
16.25 „Zgadnij feto .gra i śpiewa' (za 
gedka muzyczna). 17.00 „Co to  jest 
ku ltu ra?" (odczyt). 17.20 Koncert re 
prezentacyjny Rozgłośni W arszaw
skiej. 19.20 Skrzynka ogólna. 20.05 
Pogadanka aktualna. 20.14 „Myśli 
o radjo". 20.15 „Raz na widelec" 
(szopka radjow a). 20.55 Wywiad z 
T. Bocheńskim przeprowadzi red. W. 
Syruczek._ 21.00 Audycja z cyklu 
„Twórczość F ryderyka Chopina". — 
21.40 „M iniatury poetyckie". 21.55 
„Odgłosy anten" (słuchowisko tech
niczne). 22.15: „T o 'są  wspomnienia" 
(ulubione melodje z minionych dzie
sięciu la t" ) .

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- g
twómia: Twarda Tel. 247-67.

Niewielkim kosztem 'miesięcznym mo 
żna zdobyć pełny Skarbiec L itera

tu ry  Polskiej. Zażądać prospektów 
W arszawa, Wspólna 20. Bibljotóka.

Z gubiono 20 kwietnia teczkę z książ
kami i indeksem na nazwisko Cze

sław Żurawski’. Znalazcę uprasza się 
o zwrócenie do Redakcji „Robotnika".

Tramwaj wodny w Warszawie
W obec tego, że budowa w ia

duktu nad torami dworca Gdań
skiego została odroczona i w ten 
sposób mieszkańcy Żoliborza w 
dalszym ciągu tracić będą dużo 
czasu na przejazd do m iasta i z 
miasta, powinna się stać znowu 
aktualna spraw a uruchomienia t. 
iw . tram waju wodnego na Wiśle.

Tram waj taki istniał nawet 
już przed wojną na Newie i w W e 
necji, a obecnie czynny jest w Lon
dynie i w Moskwie, a nawet w 
Gdańsku.

Tram w aj ten pomyślany byłby 
w postaci łodzi motorowych, ob
sługujących obydwa wybrzeża 
Wisły na przestrzeni od Bielan do 
Czerniakowa z przystankami przy 
wylotach bardziej ożywionych ulic. 
Uruchomienie tram waju wodnego 
oszczędziłoby dużo czasu miesz

kańcom Żoliborza, 
Bielan i okolic.

Marymontu,

2188 osób w yem igrow ało  
z W arszawy

W edług zestawień Komisarjatu 
Rządu m. st. W arszaw y w  ub. m. 
sprawozdawczym udzielono na te
renie stolicy 2188 wiz dla emi
grantów. W ychodźtwo do Pale
styny, aczkolwiek znacznie zm a
lało, zajmuje nadal pierwsze 
miejsce. W  tym okresie zgłosiło 
się po wizy emigracyjne do Pale
styny 874 emigrantów. Pozatem 
udzielono paszportów  emigracyj
nych do Argentyny 638 osobom. 
Paragw aju  281, Brazylji 139, Cos- 
tariki 13, Guatemali 2 i W ene
zueli 1. ‘

Co wyświetlają
ADRIA: „Koenigsmark".
APOLLO: „Straszny Dwór". 
ATLANTIC: „Kapitan Blood". 
AMOR: „Piekło" i Charlie Chaplin. 
ANTINEA: „Dwie Joasie" i „Cudow

ne przebudzenie".
AKKON: „Zaledwie wczoraj" i „Te

stament dr. Mabuze".
AS: „Mała mateczka".
BAŁTYK: „Róża“ wg. Żeromskiego. 
BIS: „Sen nocy letniej".
CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru".

CAPITOLp 04 w niedzielę i święta o 12.

R eŻ  M WASZYIWKI 
ANKWICZD BRODZISZ 
BODO# WYRWICZ•JU> 
MOSZ*. STĘPOWSKI

C A S IN O : „D zis ie jsze  c za sy "  (film
C h a p lin a ) .

f A C l U n  Nowy Świat 50lAjINU Pocz. 4, 6, 8, 10
G enja lny  k o m ik

CH A RLIE C H A PLIN
w filmie

D Z I S I E J S Z E
CZASY

W święta o 12 i 2 ej poranki

COLOSSEUM (duże): „Złote jeziora" 
i rewja.

COLOSSEUM (Małe): „Bunt zwie
rząt" i dodatki.

CORSO: „Dyktator" i rewja.
CZARY: „Kocham wszystkie kobiety"
EUROPA: „Panowie w cyiindrach".
FAMA: „Oskarżam cię Matko!".
FILHARMONIA: „Nie zapomnij o

mnie".

DZIŚ P R E M JE R A t

BENJAMINO GIGU
wbok naszego Rodaka
JANA KIEPURY
największy i najkultural- 
niejszy tenor świata — 
wystąpi w świetnym choć 
pierwszym swym filmie 
pełnym emocji i wystawy p. t.

NIE ZAPOMNIJ 0  MNIE
D a l i  w  K ln ie

F I L H A R M O N I A  j a s n a  5
Dalsza obsada: Nasze ceny:

MAGDA SCHNEIDER 1.09 zł. galerja  
PLTR B0SSE 1.50 „ balkon
1. WALEWSKA 1.70 „ ulgowy
Z. SCHARENBERG 2.20 „ parter
R eżyserow ał: Augusto Gemlna

Prod.: Itala-Film

FORUM: „Człowiek wilk" i „Wielkie 
wydarzenie".

FLORIDA: „Wacuś" i „Na skrzy
dłach fantazji".

HOLLYWOOD; „Król Broadway'u" 
na scenie rewja.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 5.45 
w n led i. i św ięta 3.45

cilCf

»»
E D M U N D  L O W E

NA S C E N I E  R E W J A
NA CZELE Z ESP. K. HANUSZ

ELITE: „Jaśnie pan szofer" i „Za- 
kochany zegarmistrz".

HELJOS: „Manewry miłosne". 
ITALJA: „Należę do ciebie".

KOMETA: „Żona w złotej klatce" 
i rewja.

-  S£  KOMETA —
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Dramat z żyda nowoczesne] kobiety, 
wiecznie spragnione] miłości.

„Żona w Z łotej Klatce”
Przebojowy dramat erotyczny 

W roli głównej
najw ytw orniejsza ak to rka  Hollywoodu, 

p iękna S A L L Y  E IL E R S
R E W J A

LOS: „Legjon nieustraszonych". 
MAJESTIC: „Wesołe szaleństwo".

majestic t
Najweselsza komedja -2 

dla wszystkich

11

*>
09
balkon

2 -

* 70
O p arte r
N<0

O 09
dla

m lodr.

M A S K A : „Imperatorowa” i 
Flap".

MEWA: „Piekło" i „Frasąuita". 
METRO: „Szir-Haszirim".
MIEJSKI: „Złotowłosy brzdąc" f

„W krainie miodu"_______________

K in o  MIEJSKIE
Pocz. 6—8—10 

w święta 4—6—8—10
S H I R L E Y  T E M P L E

w przebojowym swoim filmie
44

’ ’ nadprogram „W  KRAINIE rilOOU"
Dozwolony od 7 lat. W dnie po- 

_ wszednic dla młodzieży ceny ulgowe 
MUCHA: „Kobiety w jego życiu’* i 
M IN E R W A : „Córka dżungli" i  Kwia 

ciarka z Prateru".
„Orlątko".

NOWA TOMBOLA: „Tygrys Pacy- 
film" i „Cesarzowa i ja".

OKO PERSKIE: „Oskarżam cię mat-
ko“,

PAN:  .Pan Twardowski".
n a  t |  p. 4. w niedzielę 12 i 2PAN POPUL. PORANKI

PAN
TWARDOWSKI

5-ty tydzień! Ceny zniton*.

I®9  Młodzie* ^®9  
wszystkieParter

j® 9  Młodzie* j ® 2  
I—”  wszystkie I
| 7 S  miejsca |

PETIT TRIANON: „Dom Nr. 56" i 
„Zaproszenie do walca". 

POPULARNY: „Wacuś" i rewja. 
PROMIEŃ: „Sprzedany głos" i „Ta

jemnicza dama".
PRAGA: „Jego wielka miłość" i re

wja.
RAJ: „Chłopcy z placu broni". 
RIALTO: „Czarny anioł".
RIVIERA: „Kochanek własnej to .

ny“.
ROMA: „Metropolitan".
ROXY: „Dodek na froncie".
SFIKS: „Ostatnie dni Pompei" i rewja 
STYLOWY: „Bounty".
SOKÓŁ: „Mazur" z Pola Negri.
TON: „Dodek na froncie".
UNJA: „W cieniu Abisynji" i rew)... 
UCIECHA: „Peter Ibbetgon" z Gary 

Cooperem".
UNJA: „Wacuś" i  rewja.
VARIETE (gmach Cyrku): „Panten- 

ka 7  Poste Restante" i rewja.

STAN POGODY w|g PIH
Przewidywany przebieg pogody: 

W dalszym ciągu pogoda o zachmu
rzeniu zmiennem i miejscami prze
lotny deszcz. Chłodno. Umiarkowa
ne wiatry połci dnowo-zaehodnie i  za
chodnie.

Reduktor odpowiedsłatiiys STANISŁAW NIŁMYSW. O d b i to  w drukarni S p .  Nakiadowo-Wydawuiciei wRobotąlk", W  a r s  raw a ,  .W .arw Ś D  l»


